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Posiedzenie Rady 
Ministrów 
Wczoraj pol przewodnictwem prezesa 
Rady Ministrów dr. Świtalskiego odbyło 


się posiedzenie Rady Ministrów, na któ- 
rem załatwiono szereg spraw bieżących. 


Inspekcje ministra 
Składkowskiego 


Minister Składkowski rozpoczął w tym 
tygodniu ponownie lotne swoje inspekcje 
mające na celu podniesienie stanu higje- 
nicznego i zdrowotnego miast. 

W dniu dzisiejszym p. minister w to- 
warzystwie prezydenta miasta Słomińskie- 
go, wojewody grodzkiego Jaroszewicza 


oraz referenta p. Ostrowskiego zwiedza | =m 


różne części Warszawy. 

Wezoraj p. minister był samochodem 
ew Radzyminie a jutro udaje się do woj. 
kieleckiego. 

W przyszłym tygodniu nastąpią dalsze 
wyjazdy do różnych dzielnic państwa. 


Pożar na lotnisku 


o 
w Warszawie 

Wczoraj o godzinie 17-ej wybuch na cy- 
wilnym lotnisku w Warszawie pożar przy- 
czem spalił się hangar, Straty są niewiel- 
kie, porieważ zdołano na czas wyprowa- 
dzić z hangaru znajdujące się w nim sa- 
moloty. 

Spalił się jedynie hangar oraz kilka 
beczek z benzyną i troche narzędzi. 


Lody na Bałtyku 
uniemożliwiają żeglugę 
KOWNO 26. 4. Wielkie zwały lodu 
umiemożliwiły dostęp do portu kłajpedz- 
kiego wskutek czego port został zamknię- 
ty na czas nieograniczony. TE). 


DZIENNIK 


Cena 29 groszy 


y 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 


12—1 w poł. i od 6—7 wiecz. 


ZĘ 


Dyktator włoski wierzy w naszą przysziość 
Naród Polski ma różne pierwiastki żywotności 


Przed opuszczeniem Rzymu korespon- 
dent PAT, Leon Chrzanowski, uzyskał 
audjencję u szefa rządu włoskiego, pod- 
czas której Mussolini wypowiedział się na 
różne tematy, dotyczące aktualnego życia 
politycznego. 


"rę 


W NIEMCZECH 


Na zapytanie, jak określa zadanie Pol- 
ski w polityce międzynarodowej, włoski 
premjer odparł: 

„Polska ma pozycję dobrą i silną. Na- 
ród wasz ma liczne pierwiastki żywotno- 
ści: jest rozrodczy, pracowity, ożywiony 


A 


Wywołało ją nieprzejednane stanowisko 
dra Schachta 


PARYŻ, 26. 4. Dzienniki. komentują 
decyzję głównego zarządu Banku Rzeszy 
w sprawie podwyższenia stopy dyskonto- 
wej. „Le Matin" pisze, iż niepodobna 
stwierdzić, czy decyzja tą nie jest troch 
spóźniona, gdyż stan rynku niamieckieg 
wykazuje pewną panikę, za którą Schacht 
przez swoje nieprzejednane stanowisko 
jest oczywiście częściowo odpowiedzial- 
nym. „Echo de Paris” pisze: Można Ssąa- 
dzić, że komisarz Banku oraz członkowie 
komisji transferowej, a głównie Parker 
Gilbert, zapomnieli o swych obowiązkach 
jeśli nie przywołali $Schachta do porządku, 
nie watpimy jednak, że spełnili ten obo- 
wiązek we właściwym czasie. Komunikat 
Parkęra oznacza: więc, że wobec narodu 
niemieckiego nie chce on występować w 
roli cenzora i kontrolera Banku Rzeszy 


Serdeczne przyjęcie płk. Sławka 


w obawie wplatania się w spór, którego 
wynik byłby dość niepewny. `“ 

BERLIN, 26. 4. Pomimo pozornej rów 
nowagi marki niemieckiej w sterach fi- 
nangowych i na giełdzie berlińskiej panu- 
je wielkie zaniepokojenie o stan marki 
niemieckiej. Powodem tego zaniepokoje- 
nia są ostre artykuły prasy francuskiej 
w stosunku do osoby dr. Schachta, Dziś 
dolar znowu zwyżkował i notowany był 
4,21, podczas gdy dotychczas przy naj- 
więcej niesprzyjających warunkach noto- 
wano 4,20. W kołach finansowych lansowa 
na jest uporczywie pogłoska, że zagra- 
niczni posiadacze marek niemieckich 
gwałtownie wyzbywają się waluty nie- 
mieckiej na wszystkich rynkach. To jest 
powodem głównym paniki i zaniepokojena 
niemieckich kół finansowych. 


mi 


przez rzemieślników krakowskich 
W przyjęciu wzięło udział wielu posłów i senatorów B. B. 


Wczoraj wieczorem w sali Zjednocze 
nia Mieszczańskiego odbyło się bardzo 
serdeczne przyjęcie pułkownika Sławka, 
urządzone przez zrzeszone w zjednoczeniu 
mieszczańskiem koła rzemieślnicze. 

W przyjęciu wzięli udział Wojewoda 
Kwaśniewski, wojewoda Nakoniecznikoff, 
wicewojewdoa dr. Duch, prezes krakow 
skiej grupy BBWR Senator Rolle, wielu 
posłów i senatorów, reprezentantów izb 
rzemieślniczych „oraz liczni członkowie 
zjednoczenia mieszczańskiego. 

W gorących słowach przemówił do pułk. 
Sławka prezes Wolny, podnosząc, że wiel 
kie dzieło odrodzenia wskrzeszonej ojczy- 
zmy, podjętej przez Marszałka Piłsudskie 
go, wymaga olbrzymiego wysiłku całego 
społeczeństwa, wyrzeczenia się egoizmu 
stanowego czy klasowego, przeobrażenia 
naszej psychiki, na której bolesne piętno 
wycisnęla długoletnia niewola. s 

Dziękując w imieniu warstwy rzemieśl- 
niczej pułk. Sławkowi za przybycie do 
zjednoczenia mieszczańskiego, prezes Wol 
ny zakończył swe przemówienie okrzy- 
kiem: Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpo 
spolitą Polska! Niech żyje Pan Prezy- 
dent Rzeczypospeitej! Niech żyje Pan 
Marsze. PH máski! Niech żyje nasz dro- 


gi gość, wierny syn Ojczyzny, żołnierz, 
obywatel pułkownik Sławek! 

Odpowiedział pułk. Sławek, podkreśla- 
jac z całym naciskiem: znaczenie zorgani- 
zowanego wysilku i świadomej woli, jako 
czynników dobrobytu gospodarczego i siły 
państwowej. 

Następnie przemówił poseł Mianow- 
ski, wznosząc toast na cześć reprezentan- 
tów rządu wojewody Kwaśniewskiego i 
wojewody Nakoniecznikoffa. 

Prezes Zjednoczenia Mieszczańskiego 
Stanisław Dąbrowski wzniósł toast w ręce 
pułkownika Sławka, jako. prezesa naj- 


tora Rollego na pomyślność rozwoju sta- 
nu średniego. 

Serdeczne przyjęcie pułk. Sławka zakoń 
czyło przemówienie ks. prof. Jarosińskie- 
go na cześć prasy i przedstawicieli rze- 
miosta. 

Wieczorem w sali starego teatru od- 
był się obiad, urządzony przez prezydjum 
krakowskiej grupy posłów i senatorów. 
Przemawiali senator Rolle, posłowie Sła- 
wek, Dybowski i senator Tarnowski, pod- 
nosząc znaczenie pracy państwowej pułk. 
Sławka i BBWR. 

Senator Tarnowski przemówił gorąco 


większego klubu poselskiego w Sejmie, ijna cześć senatora Rollego i posła Dybow 


prezesa krakowskiej grupy BEWR sena- skiego. 


Skandal 


SONET 


przed kościołem 


(JENA 


Bezbożnicy moskiewscy prowokują polską ludność 


MOSKWA, 26. 4. Przed kościołem kato 


lickim w zaułku Milutińskim w Moskwie 
wydarzył się skandal, spowodowany przez 
akcję kółka bezbożników. Członkowie tego 
kółka stanęli przed kościołem i zaczęli roz- 
dawać wychodzącej z kościoła publiczno- 
ści antyreligijną broszurę p. t. „Święto 


Zmartwychwstania”. Spowodowało to obu 
rzenie wiernych, którzy zwrócili się do 
milicji sowieckiej z prośbą o interwen- 
cję. Milicja odmówiła tej interwencji, 
wówczas grupa wiernych zmusiła sprze- 
dawców sowieckiej broszury, do odwrotu, 
grożąc pobiciem,- 4 


duchem partjotyzmu. Już te trzy cecny 
wystarczają dla stworzenia siły wewętrz- 
nej państwa, W czasąch nowożytnych 
trzeba zawsze pamiętać, że pozycja mię- 
dzynarodowa danego państwa żależy od je 
go siły wewnętrznej. Odrodzone państwo 
polskie ma duże i doniosłe zadanie do speł 


"|nienia w polityce międzynarodowej i li- 


czą się z nim coraz bardziej poważniej i 
silniej, Naród wasz wykazał jak gorąca 
jest w nim miłość ojczyzny, składając na 
jej ołtarzu wielkie ofiary, walcząc i cier- 
piąc i zmagając przeszkody. Tak żywy 
patrjotyzm, jakiego dowody widzieliśmy 
w życiu narodu polskiego, daje każdemu 
prawo wierzyć w jego szczęśliwą, i, silną 
przyszłość". 


Nagrodę m. Nicei 
zdobył Francuz 
NICEA. (PAT). 26. 4. W siódmym 


dniu konkursów w Nicei rozegrano nagro. 
dę przechodnią m. Nicei. W roku bieżą. 
cym nagrodę tę zdobył poraz pierwszy 
por. Gudin de Valleri (Fraucja). Włochom , 
przypadło drugie i trzecie miejsce. Płk 
Rómmel zajął dziesiąte miejsce. 


Strajk 130 tys. robotników 
BOMBAY 26. 4. (PAT). Wobec nie 


powodzenia konferencji, która miała zała: 
godzić sprawę represji w dziale przędzalń, 
we wszystkich tutejszych przędzalniach 
bawełny rozpoczął się strajk. | 

Strajkuje ogółem 130 tysięcy robo: 
tnikówe 


e © . 
Dymisja gabinetu 
duńskiego 

KOPENHAGA, 26. 4. — Premier Mya 
dal wręczył królowi dymisję całego ga- 
binetu. Król powierzył Mygdalowi kie» 
rownictwo sprawami państwowemi do 
czasu utworzenia nowego gabinetu. Jutro 
król przyjmie przedstawicieli partyj poli: 
tycznych celem omówienia sytuacji. 

ATE) 


o ga a 4 La 
Unifikacja sowietów 
Republika czuwaszów 
zniesiona 

RYGA, 26. 4. — Prezydjum CIK 
Z. S. S. R. uchwaliło znieść autonomicz: 
ną republikę czuwaszów i włączyć ją de 
kraju Niżegorodzkiego. Uchwała ta jest 
w związku z ogólną zmianą polityki na- 
rodowościowej w Sowietach w kierunku 
unifikacji państwa. Jak wiadomo, nie- 
dawno przestała istnieć autonomiczna re: 
publika Niemców nadwołżańskich. (ATE) 


8 zwęglonych trupów 
w spalonej fabryce ołówków. 
BERLIN, 26..4. W czasie wczorajszej 
eksplozji w fabryce ołówków Staedłera w 
Norymberdze zginęło 8 osób, których 
zwęglone zwłoki wydobyto z pod gruzów, 
Ciężkie rany- odniosło. 6 kobietę 
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„HASŁO” z dnia 27 kwietnia 1929 roku. 


Wicewojewoda Żurawski! Przesilenie sabinet Austrji 
Wicewojewoda Zurawski| Frzesiiemie gabinetowe w Austri 
i 


Kandydatem na burmistrza 
Je 
Cieszyna 
KATOWICE 26.: 4. (Tel. własny). 
Pewne koła polskie w Cieszynie wysuwają 
na opróżnione przez śmierć ks, prałata 
Londzina stanowisko burmistrza osobę wi- 
cewojew. śląskiego dr. Żurawskiego. Po- 
nieważ jednak ten bawi chwilowo w A- 
meryce celem podpisania obligacji śląskiej 
pożyczki dolarowej, nie można stwierazić 
czy raczyłby swą zgodę na wysunięcie 
jego kandydatury. 


13 proc. rocznie 


zostało zlikwidowane 
Na czele nowego rządu stanie Stroeruwitz 


WIEDEN, 26. 4. — Przesilenie gabi-|rządu odbędzie się dopiero w czwartek, 
netowe w Austrii można już uważać za|dria 2 maja r. b. zaś po wyborze nastą- 
zlikwidowane. Stronnictwa, które stano-|pić ma zaprzysiężenie nowych ministrów 
wiły dotychczas większość parlamentarną |i odczytana deklaracja rządowa i dysku- 
zgodziły się na kandydaturę Pawła Erne-|sja parlamentu nad tą deklaracją. 
sta Stroeruwitza na stanowisko kanclerza. Nowy kanclerz urodził się w r. 1874 

Aby umożliwić nowemu kanclerzowi|w północnych Czechach. 
ułożenie listy ministrów, wybór nowego — 


Aeroplan w nurtach rzeki 


Nowe rozporządzenie o lichwie 
W dniu wczorajszym zostało podpisa- 
ge rozporządzenie ministrów skarbu i 
sprawiedliwości o lichwie pieniężnej. 
Zgodnie z tem rozporządzeniem grani- 
cą maksimalna korzyści materjalnych, o- 
siąganych przy czynnościach kređyto- 
wych została podniesiona z obowiązującej 
dotychczas stopy 12 procent do 18 proc. 


WARSZAWA, 26. 4. Wczoraj koło wsi 
Miechowice powiatu Gostyńskiego wyda- 
rzyła się katastrofa lotnicza. Major Rych 
łowski, dyrektor nauk oficerskiej szkoły 
lotniczej w Dęblinie oraz kapitan Pawłow 
ski, drzódca dywizjonu szkolnego wyle- 


DZWINA 


ilość łodzi podwodnych 

w poszczególnych krajach 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby Lor- 
dów, w odpowiedzi na zapytanie, pierwszy 
lord admiralicji zakomunikował ,że stosu 
nek różnego typu czynnych łodzi podwod- 
nych, w poszczególnych krajach jest na- 
stępujacy: Anglja 50, Stany Zjednoczo- 
ne 122, Francja 52, Włochy 48. 


RYGA, 26. 4. — Kry lodowe u ujścia 
rzeki Dźwiny zatarasowały odpływ tak, 
że od 2 dni powódź zupełnie zalała terytor 
jum w pobliżu ujścia, Woda wzbiera w 
dalszym ciągu. Przedmieścia Rygi po czę 
ści są zalane. Wyspa na której znajduje 
się przedmieście Kundsingsholm jest za- 
lana wodami. Tak samo Hasenhorm i 
ujście odnogi rzecznej Spilwe. Ulice ry- 
skie Mleczna, św. Katarzyny i Rakowa 


Skon w. ks. Michała 


LONDYN, 26. 4. Dziś rano zmarł tu 


wielki książe Michał 


Szef „czeki* sparaliżowany 


RYGA 26, 4. (ATE). — Według o- 
statnich wiadomości z Moskwy stan zdro- 
wia szefa G. P. U. Mienżyńskiego, który 
jak wiadomo ciężko zachorował na serce 
jest beznadziejny, Mienżyński jest częścio- 
wo sparaliżowany. Konsyljum lekarzy we- 
dług danych urzędowych bez przerwy o- 
braduje u łoża chorego. W Politbiurze 
odbyła się prywatna narada celem wy- 


znaczenia następcy Mienżyńskiego. Wyni- 
ki narady trzymane są w tajemnicy. O- 


gólnie jednak przypuszczają, że następca 
Mienżyńskiego będzie osoba zbliżona do 
Stalina, Między innymi wymieniają szefa 


G. P. U. Balickiego 


212 mil ang. na godzinę 


Nowy rekord szybkości 


LE CAP, 26. 4. Automobilista angiel- 
ski Campbell pobił wczoraj rekord szybko- 
ści na dystansie 5 mil i 5 kilometrów. 
Szybkość osiągnięta na dystansie 5 mil 


wynosiła 212 mil na godzinę zaś na dystan 
sie 5 klm, 211. mil na godzinę, 


Chińczycy 
"mogą kupować broń 
WIEDEŃ, 26. 4. — Dzienniki dono- 


szą z Londynu, że posłowie mocarstw eu- 
ropejskich w Chinach, w porozumieniu 
wzajemnem z rządem chińskim uznali za 
nieważny układ z r. 1919, zakazujący 


wszystkim państwom europejskim handlu 


bronią z Chinami, 


(PAT? 


Turcja walczy 
z komunistami 


BERLIN, 26. 4. — Korespondent „Ber- 
liner Tageblattu” donosi z Konstantyno- 
poła, że policja turecka podjęła energicz- 
ną walkę ze zwiększającą się ciągle kre- 
cią robotę komunistów. 

W ostatnich dniach dokonano całego 
szeregu aresztowań w Konstantynopolu, 
które doprowadziły do wykrycia centrali 
komunistycznej partji tureckiej, z główną 
siedzibą nad Bosforem, oraz oddziałów 
tej centrali na prowincji. 

Skonfiskowano wielkie 
komunistycznych. (PAT) 


ilości ulotek 


Proces o zamordowanie 


Radicza 
BELGRAD (ATE). 26. 4. Proces prze- 


ciwko posłowi Racizlowi oskarżonemu o 
dokonanie morderstwa na osobie Radicza 
w Śkupczynie i o ranienie jeszcze czterech 
posłów rozpocznie się w dniu 27 maja 
r. b, Gdzie będą się odbywać obrady są- 
du niewiadomo, bowiem wszystkie sale 
Belgradu ze względu na specyficzny cha- 
rakter procesu są zbyt małe i nie mogłyby 
pomieścić uczesników tego procesn. 


Dwaj lotnicy utonęli 


cieli z Dęblina celem odbycia lotu ćwiczeb 
nego do Torunia. Podczas przelotu nad ko 
rytem Wisły natknęli się lotnicy na bu- 
rzę śniegową, połaczoną z silnym huraga 
nem, który strącił samolot do Wisły. Obaj 
|lotniey utonęli. 


WYLAŁA 


zatapiając szereg wsi i miasteczek 


są zalane zupełnie wodami. Powódź doko- 
nała w rejonie m. Rygi i kilka kilometrów 
wzwyż i niżej wielkie spustoszenia. Tor 
kolejowy pod Golderaa w kilku miejscach 
został przez gwałtowny prąd wód Dźwi- 
ny poprzerywany. Położona w pobliżu to 
ru fabryka cementu została zupełnie zni- 
szczona, Hale lotnicze stoją pod woda. 
Z Jakobstadtu donoszą o dlaszem wzbie 
raniu wody. 


Francji grozi strajk... 


dyrektorów teatrów 
PARYŻ 6. 4. (ATE). — W Nicei 


odbywa się zjazd francuskich dyrektorów 
teatrów, którzy uchwalili zamknąć wszy- 
stkie teatry we Francji jeżeli w ciągu 
pewnego okresu czasu nie będą zniesione 
nadzwyczajne podatki ciążące na teatrach. 
Gdyby grożba dyrektorów teatrów stała 
się faktóm, to około 100.000 ludzi zosta- 
łoby pozbawionych pracy. 


e a 


Zatwierdzenie statutu 


Sp. Akc. „Kolej dojazdowa Łódź- Tomaszów” 


Na ostatniem posiedzeniu Magistratu 
uchwalony został statut spółki akcyjnej 
„Kolej Dojazdowa Łódź-Tomaszów*”. 

Celem tej spółki jest budowa i eksplo- 
atacja kolei elektrycznej Łódź — Rokici- 
ny — Tomaszów oraz budowa, nabywa- 
nie, eksploatacja i dzierżawa urządzeń ko 
munikacyjnych, stanowiących przedłuże- 


Ł WŚRÓD NOCY 


nie linji kolejowej Łódź — Tomaszów i 
innych linji tramwajowych. 

Początkowy kapitał akcyjny spółki ©- 
kreślony został na zł. 1.250.000. — Zało- 
życielami spółki są: Magistrat m. Łodzi, 
Sejmik powiatu łódzkiego oraz grupa fi- 
nansistów miejscowych. 

Statut powyższy podlega zatwierdze- 
niu przez Radę Miejska. 


Nr. 114 


Wino Naswietlone 
Leczńicze 
TOKAJ 

WITAMIN 


MEDICINAL 


pat. Nr, 76-25. 


Wzmacnia organizm, 

zbawienny dla rekom 
walescentów i przeto 
niezbędny w każd. domu 


Do nabycia w aptekach, składach 
aptecznych i składach win. 


EPETOZE ET ZERO AEE TIE YE ZION, nnn 


Pożary 


W fabryce Kohna Jakóba, przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 190 w oddziale skrę- 
calni zapalił się dach wskutek wadliwego 
urządzenia pieca, "Wezwany Il oddział 
straży ogniowej, pożar zlokalizował. Stra- 
ty nieznaczne. Wypadku z ludźmi nie 
było. 

Na posesji Nr. 59 przy ul. Rzgowskiej 
z niewyjaśnionej przyczyny zapaliły się 
komórki na podwórzu. Wezwany IV od- 
dział straży ogniowej, pożar ugasił. Spa- 
liły się różne rzeczy ogólnej wartośc: 
3000 złotych, głównie na szkodę  Jastra 
Gustawa. 

We wsi Kwiatków, gm. Brudzew, pow. 
Kolski, powstał pożar w zagrodzie Stefa- 
na Miski, poczem ogień przeniósł się na 
sąsiednie dwie zagrody braci jego Stani- 
sława i Józefa Miski. Wszystkie 3 za- 
grody spłonęły, przyczem Stanisław Miska 
nie zdołał uratować inwentarza żywego, 
gdyż spaliły mu się: koń, dwie krowy, 
2-ie cieląt, 2 świnie. Przyczyną pożaru 
było rzucenie niedopałka papierosa w cza- 
sie wieczornego oprzętu bydła. Straty 
spowodowane pożarom wynoszą 16530 zł. 

dniu 23 kwietnia r. b. o godz. 1.30 
w osadzie Chocz w pow. Kaliskim pow- 
stał pożar w zabudowaniach  Każmier. 
skiego i Szablewskiej, którym spalił się 
dom mieszkalny. Ogień przeniósł się rów- 
nież na chlew Rybarczyka Wawrzyńca, 
który spłonął doszczętnie. Straty wyno- 
szą 5000 zł. Pożar powstał prawdopo- 
dobnie ze zbrodniczego podpalenia. Sledz: 
two trwa» 


Zwłoki na torze kolejowym 


Ubiegłej nocy na torze kolejowym 
Łódź-Kaliska na odcinku Łódź-Zgierz zna» 
leziono zwłoki mężczyzny zmasakrowane 
przez pociąg. 

Jak się okazało, był to niejaki Alfons 
Bendziński, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania. 


zwalił z mózg nieznanego osobnika 
kręcącego się koło magazynów amunicyjnych 


Na przedmieściu Zwierzyniec w Skier- 
niewicach mieszczą się składy amunicyj- 
ne, w których pełnią straż wartownicy żoł 
nierze 18 p. p. Wczoraj o godz. 11.30 war- 
tę przed magazynami amunicyjnemi peł- 


nił szeregowiec 18 pp. w Skierniewicach |; 


Józef Antosiak. 


W mroku nocy żołnierz spostrzegł zbli || 
żającą się sylwetkę ludzką. Zaciekawiony |$ 


tym zjawiskiem w pobliżu magazynów a- 
municyjnych żołnierz wytężył czujność i 
obserwował, co będzie dalej. Po pewnym 


czasie osobnik znalazł się w odległości 10 6 


kroków od magazynu. 


Żołnierz obawiając się następstw przy f 


lożył broń do ramienia, kierując karabin 


w stronę nieznajomego z okrzykiem „stój | # 


bo strzelam“. Do wezwania tego nieznajo- 


my nie zastosował się, 


Żołnierz Antosiak, wystrzelił į zranił 
uciekającego w nogę, Na odgłos strzału z 


Kino „SŁOŃCE” 


| ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 
i 4. 


Dojazd tramwajami Nr. 3 i 


0d dnia 22 do 29 kwietnia 
Drąmat sensacyjny w 10 akt. 
pod tytułem: 


AS PIKOWY 


W rolach głównych: 
Wiljam Desmond 
i Mary Allister 
Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o 


| godz. 3-ej pp. w niedzielę, święta o l-ej pp. 
Orkiestra pod kier. p. R. Ulatowskiego. 


wartowni wybiegł podoficer z załoga. W 
odległości 50 kroków od magazynu znale- 
ziono leżącego w połu i broczącego krwią 
nieznajomego. 

Zatrzymano go niezwłocznie i o wypad 
ku powiadomiono policję. Przeprowadzono 
przy nim rewizję i znaleziono paszport 
wydany na nazwisko Stanisława Jacha. 

Rannego odwieziono pod eskortą dó 
szpitala, gdzie postawiono posterunek po 
licyjny. 

Badany przez policję ranny oświadczył, 
iż przybył do Skierniewic pociągiem, a 
chcąc skrócić sobie drogę do domu wyska 
czył w biegu, by przejść przez przedmie- 
ście Zwierzyniec w pobliżu magazynów 
amunicyjnych. 

Ile jest w tem prawdy wykaże ścisłe 
dochodzenie policyjne 


Nr. 114 


„HASLO“ z dnia 27 kwietnia 1929 roku. 


Str. $ 


Z naszej krwi wyrosła nasza Niepodległość 


p omorze jest 


iwiecznie DO skim 


Trzeźwy głos z nad Tamizy o naszych Kresach Zachodnich 


Niemcy nie chcą się pogodzić z obec- 
rym stanem rzeczy i dażą wszelkiemi 
średkami do rewizji swych wschodnich 
granic. Ostatnie wystąpienie d-ra. Scha- 
chta: jest niezbitym tego dowodem. 


Wiadomem jest również, że propagan 
dm niemiecka na niekorzyść Polski zata- 
cza olbrzymie kręgi, a szczególniej w Sta 
nach Zjednoczonych i Anglji, gdzie znaj- 
duje bardzo wielu zwolenników, litują- 
cych sią nad „rozgromionemi”* Niemcami, 
którym Polska „wydarła” „rdzennie nie- 
mieckie* kraje. 

Propaganda nasza zagraniczną daleko 
pozostaje w tyle poza niemiecka i zdarza- 
ja się wypadki, że zagranica umieszcza 
Wilno — na Litwie, Brześć nad Bugiem 
— w Rosji, a Lwów przemianowany na 
Lemberg, w Austrji. . 


Nie więe dziwnego, że przy takim sta- 
nie rzeczy znaczna większość artykułów 
w prasie zagranicznej, nie będącej nale- 
życie uświadomiomą, omawiając zagadnie- 
nie stosunków polsko - niemieckich, od- 
nosi się z niechęcią do nas. Dotyczy to 
się również szeregu wydawnictw, częścio- 
wo subsydjowanych przez Niemcy, fałszu 
jących historię i, starających się szere- 
giem zmyślonych danych statystycznych 
udowodnić niemieckość Pomorza. 

Wynajdując w tej powodzi kłamstw 
1 fałszerstw fachowe i rzeczowo ujęte dzie 
ło, czy też artykuł należy to podkreślić. 

$ ka > 

Ostatnio na amerykańskim i angiel- 
skim rynku księgarskim ukazała się ksią- 
żka p. t. „Orły białe i czarne", napisana 
przez Augura (Włodzimierza Poliakoffa) 
znanego londyńskiego publicyste i wpły- 
wowego doradcę rządu brytyjskiego w 
sprawach wschodniej Europy, 

Książka ta, według oznajmieńia wy- 
dawców‘ jest „rezultatem dziesięciolet- 
nich usilnych studjów „jednego z najważ- 
niejszych problemów wschodniej Buro- 
oy" 

E m 3 

W pierwszych dwóch rozdziałach swej 
książki Augur streszcza dzieje rozbiorów 
Polski, usiłowań zaborców w kierunku wy 


ZWUA RZOSIETTYCEZKE CZY! "zau YAN SS 


tępienia polskości, a wreszcie o chwili 


obrachunku. 

Tutaj autor podkreśla zasadniczo wa- 
żny punkt: Wskrzeszenie Polski nie było 
wynikiem jakiegoś sentymentalnego za- 
tłośćuczynienia za rozbiory, lecz nastapiło 
dlatego, że naród polski żył i wielkim gło- 
sem żądał zwrócenia mu kraju. 


zacja i Lotaryngja, Pomorze jest dla nich 
bezpowrotnie straconem, wzajemne što- 
sunki polsko - niemieckie nie moga być 
uważane ża ostatecznie ustabilizowane”. 
Dalej autor zastanawia się nad kwe- 
stją t. zw. „korytarza“ i dochodzi do na- 
stępującego wniosku: 
Pomorze jest odwieczną słowiańską kra 


„Traktat Wersalski nie stworzył Pol. | iną, będąca częścią korony polskiej, do 


ški" pisze autor, „uznał on jedynie fakt 
istnienia mocarstwa w Europie, reprezen- 
towańego na konferencji pokoju przez sil 
na delegację. Nonsensem jest zatem mó- 
wić o niepodległości danej Polsce jako pre 
zent od grona dobrotliwie usposobionych 
zwycięzców i szaleństwem jest nazywać 
Państwo Polskie chimeryczną komedją, u- 
rządzoną przez aljantów". 

Nawiązując do traktatu locarneńskie- 
go, autor pisze: „Traktat z Locarno, choć 
zadawalniający dla sytuacji w zachodniej 
Europie, nie zmienił nastroju Niemiec, 
które wciąż odmawiają uznania wschod- 
nich granie Rzeszy za ostatecznie wyt- 
knięte'* — i uważa, że... „dopóki Niemcy 
nie zmienią swego punktu widzenia i nie 
pogodza się z myślą, że podobnie jak Al- 


roku - . 42, t. j. do pierwszego rozbioru. 


Ludność Pomorza jest w ogromnej 
większości polska z pochodzenia, mowy i 
zwyczajów. 

Eistoryczną tę prawdę Augur udowa- 
dnia cyframi, Niemieccy historycy nie 
kwestjonują słowiańskiego charakteru 
tej krainy, zamieszkałej w dalekiej prze- 
szłośc „404 szczep słowiański, zwany Po 
morzanami. Ostatni przedwojenny cen- 
zus pruski z krainy, będącej obecnie wo- 
jewództwem Poznorskiem, wykazywał: li- 
czba mieszkańców 990.145, z czego Niem- 
ców 437,412, Słowian 552.138, proporcja 
56 procent Słowian. Do Niemców zostało 
zailczonych 15.702 osób, posługujących 
się dwoma językami, zaś do Słowian wli- 
czono 118.719 Kaszubów, język których 


Katolity w Rosji zejdą do katakumb 


wobec nowej orgji prześladowań 


Prasa angielska zajmuje się wrogim 
dla religji ostatnim dekretem rzadu so- 
wieckiego. „Daily News" pisze: 

„Kościół rzymsko - katolicki. będzie 
przez ten nowy dekret- ciężko dotknięty. 
Katolicy rosyjscy, unici, czy też polskie- 
go pochodzenia obrządku łacińskiego) sa 
rozrznceni na dużych obszarach Rosji. 
Dlatego księża katoliccy odprawiają tak- 
że msze św. w małych budowlach dla ma- 
łych grup wiernych, a sakramentów u- 
dzieiają w prywatnych mieszkaniach pra 
wie tak- samo, jak w Anglji za czasów 
królowej Elżbiety. Postanowienie dekre 
tu, według którego- duchowny może speł- 
niać swe funkcje tylko w jednem i tem 
samem miejscu, uniemożliwi tego rodza- 


TONIT EEN 


ENT 


Dziewica Orlean 


ska 


Pięćdziesięciolecie triumfów Joanny d'Arc 


Cała Francja święci obecnie uroczy- 
stości pięćcetlecia triumfów swej boha- 
terki; Joanny d'Are, Niema właściwie ści- 
złej daty obchodu; bowiem cały rok 1429 
— rek odległy od nas o pięćset stuleci 
jest przepelniony legendarnemi czynami 
siedemnastoletniej wieśniaczki. W lutym 
rozpoczęła upragniona walkę.ż Anglikami 
w końcu kwietnia zaczęła oblężenie Orlea- 
nu, aby 8 maja zdobyć tę twierdzę, co mia 


ło zdecydować o zwycięstwie Francuzów; . 


a wkrótce potem doprowadziło do korona 
cji króla; w sierpniu przystąpiła do oblę- 
żenia Paryża, etc. 


Joanna d'Arc była chłopka; jej praw- 
dziwe nazwisko brzmiało Dare, co dopiero 
po nadaniu szlachectwa zmieniono na 
d'Arc. Już sam fakt przynależności do 
warstwy wieśniaczej, uciskanej przez śre 
aniowieczne rycerstwo, nie był atutem na 
korzyść Joanny, która przyszła na świat 
we wsi Domremy w Lotaryngji. Co naj- 
więcej zdumiewało otoczenie Joanny — 
to wielki patrjotyzm. Bo że dziewczynka 
była gorąco religijną — rozumiano; cała 
rodzina Darców słynęła z pobożności. Lecz 
dlaczego z taką miłością opowiadała o 
Francji? Dlaczego tak cierpiała, słucha- 


jąc opowieści o ucisku Anglików, którzy 


opanowali wówczas całą Francję? Dlacze 
go z taka niechęcią mówiła o księciu bur- 
gundzkim. Francuzie, który zdradził oj- 
czyznę i sprzymierzył się z wrogiem. 
Kgzaitóowana trzynastoletnia dziewczy- 
na przeżyła pewnego dnia niepojętą rzecz. 
Niedawno zjawili się w okolicy Anglicy i 
zączęli strasznie gnębić ludność. Joanna 
smutna błądziła po łakach, gdy nagle uj- 
rzałą młodzieńca, który podszedłszy do 
niej, rzekł: „Idź do domu, matka niepokoi 
się o ciebie”. Kiedy przyszła do domu, 
stwierdziła, że nikt po nia nie posyłał. 
„Zdawało jej się" — zdecydowała rodzi- 
na. Atoli w parę dni potem znów tajem- 
nicza póstać nawiedziła dziewczynę: „„Jo- 
anno! Tyś powołana do innego życia... 
Przywrócisz szczęście Frańcji... Weź mę 
ską odzież i zbroję, gdyż będziesz wodzem 
w toczącej się wojnie", Całą wioska z 
przerażeniem i nabożeństwem słuchała o- 
powiadań o tajemniczych widzeniach i 
wnet rozeszła się wieść, że dziewczyna 
Darców obęuje z.aniołami i świętymi. 

Nie sposób hyło dlużej opierać się sta- 
nowczym nakazom duchów, to też, przy 
użyciu.różnych protekcyj, dostała się Jo- 
anna do komendanta zamku Vaucouleurs 
i, opowiedziawszy o wizjach, poprosiła o 


ju system misyjny”. 

Wspomniany dekret rządu sowieckie- 
go nakazuje wszystkim gminom religij- 
nym prowadzenie rejestru wszystkich 
członków, którzy przekroczyli 20 rok ży- 
cia. Każda osoba, należąca do jakiejkol- 
wiek gminy religijnej, musi być odnoto- 
wana w rejestrze kościoła, kaplicy lub sta 
cji misyjnej. Każdy może chodzić tylko 
i wyłącznie do tego kościoła, w którym 
jest zapisany. Używanie obrazów religij 
nych, ubiorów, książek i relikwij dozwolo 
ne jest tylko w murach kościoła. 

W tych warunkach ludzie wierzący w 
Sowietach, jak niegdyś chrześcijanie, bę- 
dą musieli kryć się z praktykami religij- 
nemi po katąkumbach. 


oddział żołnierzy. Można sobie wyobra- 
zić jak głośno śmiał się poważny rycerz, 
patrząc na małą, szesnastoletnią wieśnia- 


czkę, ładnie zbudowaną, z puklami czar- 
nych włosów na czole, mówiącą dziewczę- 
cym głosem: „muszę iść na ratunek Fran 
cji". Rozbawiony komendant polecił od- 
prowadzić śmieszną interesantkę do rodzi 
ców. Ale gdy po kilku miesiącach wizje 
powtarzały sie nieustannie, Joanną nie 
mogąc ścierpieć widoku rodzinnej wioski, 
świeżo zburzonej doszczętnie przez An- 
glików, udała się powtórnie — w stycz- 
niu 1429r. do komendanta Vancou- 
ieurs. Musiało być coś hipnotyzującego 
w oczach dziewczyny, gdy mówiła: „ani 
król, ani nikt inny ne świecie nie może 
wybawić Francji, tylko ja", bowiem teraz 
komendant po dłuższym namyśle wysłał 
w jej sprawie zapytanie do delfina. Del- 
fin, ku zdumieniu komendanta, polecił Jo- 
annie przybyć do swej kwatery, gdzie też 
stanęła w końcu lutego, ubrana w rycer- 
ską zbroję. Po zgłoszeniu się na dwór kró 
lewski, została Joanna poddana badaniu 
specjalnej komisji, której prezydował ar- 
cybiskup z Reims. Po skrupulatnych ba- 
daniach komisja uznała boskie posłannic- 
two siedemnastoletniej dziewczyny. 

I odtąd rozpoczyna się dziwna epopea 
zwycięstw Joanny d'Arc i Francji. Kró- 
lewicz bez wahania powierza jej dowódz- 
two dziesięciotysięcznej armji, na czele 
której Joanna wymaszerowuje do Blois, 
skąd, po połączeniu się z siedmiotysięcz- 
nym korpusem Monstrelet'a, wyrusza 28 
kwietnia 1429 r. na Orlean. Dziwny to 


jest podobny do polskiego. Oficjalny cen- 
zus przeprowadzony przez rząd polski w 
dniu 1 stycznia 1921 wykazuje: ludność 
939.254 z czego 196.029 Niemców, 743.225 
Polaków, proporcja 79.1 Polaków, zaś 6- 
bliczenie władz województwa w styczniu 
1928 daje następujące cyfry: ogólne zalu- 
dnieńie 978.108 mieszkańców, z czego 
Niemców 113.512, a Polaków 859.596, czy 
li 88.2 procent ludności jest polską. Cy- 
fry te dowodzą, że od 1910 r. ludność Po- 
morza zmniejszyła się o 17,037, lecz jed- 
nocześnie wyemigrowało z tej prowincji 
282.900 Niemców, zaś przybyło do niej 
306.868 Polaków. „Dowodzi to', powia- 
da Augur „siłę z jaką polski naród prze 
ku Pomorzu i ku morzu”. Ten sam ob- 
jaw daje się widzieć w całych zachodnich 
kresach Polski. 

W wyborach do Sejmu w 1920 r. od- 
dano na Pomorzu 340.366 głosów, Z czego 
243.689 za Polakami czyli 71.6 procent; 
w wyborach w 1928 r. na ogólna liczbę 
427.812 wyborców, 862.581 czyli 84.8 pro- 
cent głosowało za polskimi kandydatami 
na posłów. 

Tutaj autor ubolewa nad tem, że Po- 
lacy z powodu rozbicia głosów otrzymali 
tylko 11 mandatów, podczas gdy jednoli- 
ty blok nłemiecki — 3. 

Na podstawie swych wywodów autor 
dochodzi do wniosku, że Niemcy muszą 
pogodzić się z istniejacem status quo, t. j. 
z posiadaniem przez Polskę Pomorza ne 
wieczne czasy, gdyż leży to w interesie 
całej Europy, pragnącej mieć zapewniony 
pokój. 


Nagroda literacka 
dla mniejszości narodowych 


Rada miejska m. Wilna zatwierdziła 
nagrodę w wysokości 1.500 złotych za naj 
lepsze dzieło literackie w języku białoru- 
skim, litewskim lub żydowskim. Nagro- 
da będzie przyznawana co dwa lata. Jest 
to pierwsza w Polsce nagroda literacka, 
ustanowiona przez miasto wyłacznie dlą 
utworów w językach mniejszości narodo- 
wych. 


musiał być widok, gdy przed frontem puł 
ków maszerujących ze śpiewem „Veni cre 
ator", jechała na czarnym koniu w rycer 
skiej zbroi wieśniaczka, mająca u swego 
boku marszałka de Boussac, wielkiego 
ochmistrza Gaucourt, admirała de Gu- 
lant i wielu innych dygnitarzy państwa. 

żadna armja świata nie miała chyba ni 
gdy na swem czele takiego wodza! 29-go 
kwietnia Joanna wkroczyła do Orleanu, 
obleganego przez Anglików, ku nieopisa* 
nej radości oblężonych mieszczan i odra- 
zu rozpoczęła akcję zmierzająca do odpar- 
cia wroga. Tymczasem jednak Anglicy 
jeszcze mocniej opasali Orlean, a wodzo 
wie francuscy odmówili posłuchu rozka- 
zom „obłakanej dziewczyny” Tragicznym 
był moment na radzie wojennej, gdy Jo- 
anna zjawiła się wśród dowódców: „wy- 
Ście uradzili inny plan, ja zaś trzymam 
się swego, a wiedzcie, iż Bóg sprawi, że 
mój plan się ostoi“. 

Z szalonym entuzjazmem rzucili się 
żołnierze w ślad za Dziewicą-wodzem na 
wrogów. Ostra bitwa zawrzała wokół mią 
sta. Raniona Joanna, po nałożeniu opa- 
trunków, rzuciła się znów w wir walki, a 
jej natchniona postać płomiennym żar 
przejmowała Francuzów. Anglicy ponie- 
śli zdecydowaną klęskę i następnego dnią, 
8 maja, chyłkiem odstąpili od miasta. 

Od tej chwili sława Dziewicy Orleań: 
skiej lotem ptaka rozniosła się po całej 
Francji, docierając do jej najdalszych za 
kątków. Kraj chwycił za broń! 


AKE 


Rządowy projekt budowlany, który 
swego czasu podawało „Iasło”, wywołał 
zrozumiały oddźwięk w całem społeczeń- 
stwie. 

Było to zupełnie zrozumiałem, 


gdyż 
Polska, jak również i większość państw 
Europy, odczuwa dotkliwie kryzys miesz 
kaniowy. 

Tak rząd, jak i władze komunalne o- 
raz inicjatywa prywatna, starają się za- 
pobiec temu kryzysowi, atoli brak odpo- 
wiednich kapitałów stoi na przeszkodzie 
tej akcji i niedozwala jej rozwijać się w 
tem tempie, w jakiem iść ona powinna. 

Przerzucanie znacznego ciężaru świad 
czeń na rzecz funduszu budowlanego w 
pierwszym rzędzie na barki lokatorów, 
godnie z rządowym projektem, spotkało 
ię w całym kraju z energicznym prote- 
stem, Nieliczne jedynie głosy padły za. 


Stanowisko ministerstwa w tej spra- 
wie sprecyzował Prezes Naczelnej Rady 
Stanu Średniego, p. senator Jan Rogowicz 
który w zamieszczonym w marcu w „Ha- 
śle" wywiadzie, powiedział: 

„Jeżeli teraz przejdziemy do poszcze 
gólnych zagadnień i postulatów, jakie 
Stan Średni wysuwa w chwili obecnej, to 
niewątpliwie najbardziej aktualną jest 
sprawa projektu o stworzeniu specjalne- 
go funduszu budowianego droga podwyż- 
ezenia czynszów lokatorskich. 


Frojektowi temu poświęciłem już spo- 
ro uwagi w mojem przemówieniu, wygło- 
szonem w Senacie i uważam, że przy dzi- 
Biejszej trudnej konjunkturze zagraża on 
poważnie egzystencji. drobnego wytwórcy 
1 kupca. Niewatpliwie bowiem podwyż- 
szenie komornego za lokale handlowe spo- 
woduje wzrost drożyzny, a przecież nie- 
odłacznie z tem idzie spadek konsumcji. 


Projekt ustawy o funduszu budowla- 
nym miałby może wszelkie widoki powo- 
dzenia, gdyby lwia część obowiązku utrzy 
mywania państw nie spoczywała już na 
barkach sfer mieszczańskich, których w 
żadnym wypadku nie można obciążać je- 
szcze jednym nowym podatkiem. Nega- 
tywne ustosunkowanie się mieszczaństwa 
do projektu ustawy budowlanej nie zna- 
czy bynajmniej, aby nie interesowało się 
ono tym problemem. 


Przeciwnie, w najżywotniejszym inte- 
resie kupca, jak i producenta leży pomyśl 
ne rozwiązanie problemu budowlanego, bo 
wraz z załagodzeniem kryzysu mieszka- 
niodwego wzrośnie znacznie konsumcja, 
rozszerzy się pojemność rynku wewnętrz- 
nego, a to musi niewątpiwie poprawić po- 
łożenie handlu i wytwórczości. 


Nie będę się w tej chwili zastanawiał 
nad realnemi możliwościami rozwiązania 
problemu budowlanego, istnieje zreszta 
cały szereg mniej lub więcej udanych pro 
jektów i przykładów państw zachodnich, 
pragnę raz jeszcze stwierdzić, że podwyż- 
ka komornego nie załagodzi bynajmniej 
kryzysu mieszkaniowego, a może go bar 
dzo łatwo jeszcze więcej zaostrzy. 


Obecnie, jak się dowiadujemy, Central- 
na Organizacją Związku Zawodowego Pra 
towników Umysłowych postanowiła zwró 
cić się do czynników miarodajnych z wła- 


„HASŁO” z dnia 27 kwietnia 1929 roku. 


przeznaczonych na ten cel, a mianowicie 
podatku od lokalu (100 milj. zł. rocznie) 
i kredytów państwowych z ogólnego bud- 
żetu państwowego i stworzenie funduszu 
rozbudowy, którego zarząd musi się znaj 
dować pod przeważającym wpływem czyn 
ników społecznych. 

Plan rozbudowy winien uwzględnić 
rzeczywiste potrzeby budowlane, a roz- 
dział kredytów winien faworyzować mie- 
szkania 8-izbowe w dużych blokach na 
niekorzyść innych. 


jekt budo 


ar 
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Niezbędne też jest przeprowadzenie 
akcji w kierunku obniżenia zbyt wygóro- 
wanych kosztów budowy. Wobec tego, 
że projekt powyższy zaspokoi jedną træ- 
cią zapotrzebowanią, nałeży dażyć w okre 
sie przejściowym (10 lat) do odbudowy 
kredytu długoterminowego, tak, by zain- 
teresować lokatami tego rodzaju nietyl- 
ko kapitał prywatny krajowy, ale przede- 
wszystkiem zagraniczny, oraz odciążyć 
obecne pokolenie z pełnych kosztów roz- 
budowy. 


Sojusz polityczny i współpraca gospodarcza 
Nowe ogniwo przyjaźni polsko-francuskiej 


zniżki celne na 
szereg nowych artykułów, jak np. na nie- 
które artykuły włókiennicze, spożywcze i 


Nowa umowa handlowa polsko-fran- 
cuska zawiera szereg przepisów, wypeł- 
niających braki poprzedniego układu, 
dlatego należy ją uznać za poważny krok 
naprzód w dziedzinie stosunków gospodar 
czych między Polska a Francją. 

W nowej umowie, liczacej około 50 ar- 
tykułów, pozyskaliśmy klauzulę najwięk- 
szego uprzywilejowania, którą już wcześ- 
niej Francja przyznała szeregowi innych 
państw, a której nie było w dawnym ukła 
dzie z Polską, dzięki czemu bilans handlo- 
wy polsko-francuski kształtował się ostat 
nio wyraźnie na naszą niekorzyść. 

W dziedzinie ceł Polska uzyskała zna- 
czne korzyści. Francja przyznała Polsce 
taryfę minimalną dla wszystkich artyku- 
łów, a na niektóre (np. forniery, parafi- 
na) udzieliła zniżek poniżej stawek mini- 
malnych. 


bts 


stwa, uzyskała Francje. 


przemysłowe. Francia utrzymała rów- 
nież posiadaną dotychczas klauzulę naj- 
większego uprzywilejowania. 

Konwencja reguluje także sprawy o- 
siedlenia i zarobkowania osób fizycznych 
i prawnych na terytorjum obu stron, spra 
wy transportu i żeglugi śródlądowej i mor 
skiej, przewożenie emigrantów polskich 
przez linje okrętowe francuskie. Posta- 
nowienia nowej umowy opierają się na 
zasadzie wyłączności portów polskich dlą 
przewozu emigrantów. 

Niezależnie od podpisanej konwencji 
będzie zawarta konwencja weterynaryj- 
na, która ureguluje sprawę eksportu do 
Francji wszelkich gatunków mięsa. Jest 
to dla Polski bardzo ważne zagadnienie 


Wzamian za poczynione Polsce ustęp- | gospodarcze. 


Światowe rynki zbożowe 


W drugiej połowie kwietnia nastrój 
ną rynku światowym był lepszy. W mą- 
ce rozpoczęły się tranzakcje po cenach za 
chęcających, na co wyraźnie wpłynęły 
skąpe zapasy w handlu, młynach i pie- 
karniach. Im intensywniej prowadzone 
są wiosenne roboty polne w Europie, tem 
bardziej niewystarczający jest materjał, 
pochodzący z produkcji własnej, dla ce- 
lów konsumpcyjnych, więc trzeba było 
się uciec do zboża chlebowego zagranicz- 
nego. 

Rezerwy u hurtowników wyczerpały 
się o wiele prędzej, niż pierwotnie przypu 
szeczano. Sytuacja we wszystkich częś- 
ciach świata jest dla pszenicy i w mniej- 
szym stopniu dla żyta ustalona. Okolicz 
ność, że ilość zboża, wysyłanego do Euro- 
py, zmniejszyła się znacznie, również nie 
pozostała bez wpływu na rynek. Podczas 
gdy początkowo zawarto szereg tranzak- 
cyj eksportowych w pszenicy, w Londy- 
nie w jednym tylko dniu osiągneły one po 
kaźną cyfrę 100.000 tonn, to później, gdy 
z tamtej strony oceanu podwyższono żą- 
dania, tranzakcje już nie dochodziły do 
skutku. 

Na wtorkowych giełdach amerykań- 
skich notowania wszystkich zbóż załama- 
ły się silnie, gdyż oświadczenia Hoovera 


w kongresie farmerów bardzo rozczaro- 


snym projektem budowlenym, który z o- | PEER 


obowiązku dziennikarskiego podajemy po- 
niżej, wstrzymując się chwilowo od wszel 
kich komentarzy. 


4 É 


W projekcie swoim Centralna Organi 


zacja wysuwa postulaty następujące: 1) 


zgodnie z projektem p. ministra robót puj f 
blicznych obciążyć podatkiem 28-procent. || 
$ 
dochodu brutto z komornego właścicieli | W 


nieruchomości. 


„ Podatek ten powinien rocznie dać 140 
milj. zł; 


mieściu) podatkiem w wysokości 30 pro- 
centowym wartości tych objektów. 
cych rozwój śródmieścia; 3) podwyżka 
pódątku dochodowego (od podwyżki tej 


zwolnieni winni być ci, którzy płacą po-| $ 


datek z punktu pierwszego i drugiego) ; 


4) konieczne jest jaknajdokładniejsze wy ć 


eliminowanie tych źródeł, oraz innych 


2) obciążenie placów niezabu- | 
cowanych (oraz małych domów w śród-IH 


To|Ę 
šamo odnośnie domów małych, tamują-|B 


zawiadamia swych członków, że w 
o godz. 10-ej rano, w sali kina przy 


2) Zatwierdzenie bilansu 
za 1928 r. 


Rozstrzygającym był tu również po- 
gląd, że w Kongresie będa się odbywały 
długotrwałe rozprawy nad technicznemi 
szczegółami akcji zapomogowej na rzecz 
rolników i że widocznie będą wchodziły w 
rachubę tylko ulgi finansowe dla nick. 
Sytuacja tak w Chicago, jak i w Winni- 
peg jest bardzo naprężona i fala podaży 
spotkała się z nieznacznem tylko zapotrze 
bowaniem. 

Dlą krajów importowych ważny jest 
fakt, że niebezpieczny projekt stworzenia 
funduszu wyrównawczego upadł już pra- 
wdopodobnie ostatecznie. Spadek cen w 
Winnipeg był trochę mniejszy, niż w Chi- 
cago. Jeszcze słabsza tendencja panowa- 
ła na rynku żyta, gdzie ceny w porówna- 
niu z najwyższemi spadły o 4 do 4 i pół 
centa. 

Ceny kukurydzy utrzymały się lepiej, 
zwłaszcza gdy chodzi o ziarno argentyń- 
skie. Należy zwrócić uwagę na fakt, że 
zbiory pszenicy w Pendżabie, według do- 
niesień tamtejszego rządu, nie są bynaj- 
mniej pomyślne. Kraj ten, którego pro- 
dukeja pszenicy wynosi jedną trzecią pro- 
dukcji całych Indyj angielskich, w roku 
bieżącym wyprodukował tylko 3.831.000 
tonn, t. zn. o 6.7 proc. mniej, niż w roku 
ubiegłym, a o 13.7 proc. mniej, niż pro- 


dukcja przeciętna. 


Bank Rzemieślników Łódzkich w Łodzi 


Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 


niedzielę, dnia 28-go kwietnia r. b. 
ul. Kilińskiego Nr. 123, odbędzie się 


Walne Roczne Zebranie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór przewodniczącego, dwóch asesorów i sekretarza. 
rocznego oraz rachunku zysków i strat 


3) Uchwalenie etatu na rok 1929. > 


4) Wybory czterech członków 
5) Wolne wnioski. 


rady i jednego członka zarządu na 


miejsce ustępujących przez losowanie. 
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Społeczeństwo poznańskie 
popiera projekt zmiany 
Konstytucji Bloku 

Społeczeństwo poznańskie coraz bar- 
dziej przekonywuje się o szkodliwej dzia- 
łalności opozycji sejmowej i w miarę roz- 
woju wypadków odsuwa się całkowici. od 
partyjnictwa, wyrażając gotowość popar- 
cią Rządu Marszalką Piłsudskiego oraz 
współpracującego z nim Bloku, W szcze- 
gólności odbyło się w Lesznie zebranie 
przy bardzo licznym udziale przedstawi: 
cieli wszystkich sfer miejscowego spole- 
czeństwa, na którem jednogłośnie wyra- 


zm | żono uznanie dla Bezpartyjnego Bloku za 


akt wniesienia do Sejmu projektu zmia- 
ny Konstytucji oraz postanowiono zwró- 
cić się do prezesa płk. Sławka z prośbą 6 
dołożenie wszelkich starań, by projekt 
ten został jaknajrychlej zrealizcwany. 


Państwowo-=twórcza 
praca kobiet 


Z inicjatywy Związku Pracy Obyws- 
telskiej Kobiet, odbyło się w różnych 
miejscowościach kraju szereg zebrań, po 
święconych państwowo-twórczej pracy 
kobiet oraz aktualnym zagadnieniom po 
litycznym. M. in. odbyło się zebranie ko: 
biet w Przemyślu, na którem wystapiła z 
referatem posłanka Jaworska, która wska 
zała na konieczność przeprowadzenia re- 
formy ustroju państwa w kierunku 
wzmocnienia władzy Prezydenta. Licznie 
zebrane działaczki uchwaliły popierać 
jaknajgoręcej wśród szerokich mas spo- 
łeczeństwa projekt zmiany Konstytucji 
zgłoszony przez Bezpartyjny Blok. — Po 
dobne zebrania odbyły się również w Wę- 
growie, Włocławku i Lipnie. Wiceprzewo 
dnicząca Zw. Obywatelskiej pracy kobiet 
p. Jaroszewiczowa wygłosiła referaty, w 
w których nawoływała członkinie Związe 
ku do żywszego zainteresowania się sprae 
wami państwowemi, w szczególności ak- 
tualną obecnie sprawą zmiany itonstytu- 
cji. 


Polacy w Niemczech 


Według urzędowej statystyki niemie- 
ckiej liczba Polaków w Niemczech wyno- 
si 898.405, z czego ogromna większość, ba 
197.986 osób przypada na Prusy, na poze 
stałe zaś kraje 95.469 Polaków. Najcie- 
kawsze są pozycje, wykazujące stosunek 
procentowy ludności polskiej na niemiec- 
kim Górnym Śląsku, a mianowicie: w 0O- 
polskiem 74.08 proc., w Oleskiem 70.66 
proc., w Gliwiekiem 64.75 proc, w Raci- 
borskiem (wiejskim) 61.11 proc., Bytom: 
skiem (wiejskim) 54.88 proc. Te suche 
cyfry statystyczne są wymowniejsze niż 
wyniki „robionego” plebiscytu, 


Ciągnienie książeczek 
premjowych 


Dnia 25 kwietnia r. b. odbyło się w 
P. K. O. przy ul. Jasnej 9 pierwsze loso- 
wanie drugiej serji książeczek na premjo 
wane wkłady oszczędnościowe. Wyloso- 
wanych zostało 10 książeczek, na które 
padły premje w wysokości zł. 1.000. Nu- 
mery wylosowanych książeczek są nastę- 
pujące: 50122 59114 56837 65511 63475 
50589 51579 67508 50712 i 50294. 


Dokoła wszechsłowiańskiego 
zjazdu śpiewaczego 


Wszechsłowiański ziazd śpiewaczy w 
Poznaniu, w czasie od 18 do 25 maja r. b. 
zgromadzi około 20.000 śpiewaków z Pol- 
ski i zagranicy. Popisy olbrzymich zespo 
łów zbiorowych odbywać się będą w Hali 
Kongresowej na terenach PWK., odpowie 
dnio zbudowanej i przystosowanej. 0- 
twarcie, na którem wystąpi wspólny chór 
wszystkich uczestników zjazdu, odbędzie 
się w nowowybudowanym stadjonie. Kon 
certy mniejszych zespołów odbywać się 
będa w auli uniwersyteckiej, 
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Olbrzymi potwór — ryba djabeł 


został schwytany przy wybrzeżu Australji 


podobne do krzyku dziecka. 
Zabicie potwora przyszło rybakom łatwo; 
zostawiono go jednak przez szereg dni na 
brzegu, gdzie ogladały go całe masy uczo- 
Dopiero później przewieziono po- 
twora do muzeum, gdzie go zabalsarowa 
no i wystawiono na widok publiczny. 
Należy tu zaznaczyć, że wody północ- 
no-zachodniego wybrzeża Australii obfitu 
Są tam np. bardzo 
dziwne ryby, o których rybacy opowiada- 
ja, że śpiewają ludzkim głosem * możliwe, 
że to na 1ch istnieniu Homer oparł legen: 
dę o syrenach, które spotykał Odysseusz. 
Ryby te sa cenną zdobyczą ze wzgledu na 
wysoką wartość tłuszczu. Są tam również 
ryby-rozbójniki, przezwane przez ryba- 
ków rekiny-tygrysy, rekiny-młoty i t. p. 
Gatunki te są bardzo niebezpieczne; u- 
ganiają się one zazwyczaj w głębinach, 
lecz przy sposobności napadają i na ludzi. 
Rzecz dziwna, atakują tylko białych, na- 
tomiast z krajowcami wydają się żyć na 


Opisanie bogactw 
Alaski 


Półwysep Alaska posiada niezmierne 
bogactwa w postaci olbrzymich lasów i 
spadków wody, które bezwątpienia kie- 
dyś zostaną wykorzystane. 

By dokonać opisu tych bogactw, lot- 
nicy w towarzystwie fotografów — spe 
cjalistów mają ustalić ich mapę; w wię- 
kszości swej znajdują się one w okoli- 
cach, chwilowo niedostępnych. 

Amerykanie myślą, czy nie dałoby się 
przeprowadzić tam linji kolejowej, co w 
wysokim stopniu ułatwiłoby przemysło- 
wą eksploatację bogatej krainy. 

Niestety, praca lotników jest wysoce 
ańtrudniona skutkiem klimatycznych wa- 
runków, panujących na Alasce; niejedno 
krotnie zmuszeni są oczekiwać na sprzy- 
jające warunki nie tylko dnie, ale tygo- 
dnie całe. 

W Kanadzie, gdzie również istnieją 
niedostępne okolice; 53 tysiące mil kwa- 
dratowych zostało już w ten sposób sfo- 
tografowanych i opisanych. 


Australji 


loryby. 


nie posiada. 


Dlaczego „morze Czarne* 


Morze Czarne nie dlatego tak się na- 
zywa, że jego woda jest ciemna, ale że 


Turcy mają zwyczaj określania „„czar- 
nem“ wszystkiego, co jest złe, złośliwe. 


Otóż morze Czarne, dawniej zwane pon- 
tus Euxinus, jest bardzo trudne dla na- 
wigacji i często zdarzają się na nim ka- 
tastrofy okrętowe. I w innych językach 
nazwa czarny oznacza — zły: czarne my 
śľ. czarny charakter... 


wa. 


Gorąca kampanja przeciwko 
używaniu budzików 


Dr. Iessie Williams, profesor wycho- 
wania fizycznego na uniwersytecie w Ko 
lumbji, prowadzi goraca kampanję przeci 
wko używaniu budzików. "Twierdzi on, 
że takie alarmujące dzwonienie szkodzi 
niewatpliwie zdrowiu, gdyż wywołuje 
prawdziwy wstrząs, który następnie od- 
bija się na systemie nerwowym. Funkcje 
ciała, uspokojone przez sen, powinny być 
przywracane do działalności przy pomo- 
ey wiele łagodniejszych środków. 


Dr. Williams sądzi pozatem, że zbyt 
ranne ćwiczenia fizyczne i zimne natry- 
ski nie są wcale godne polecenia utrzy- 
muje wreszcie, że nadużywanie radja 
przez swych współobywateli zrujnuje ich 
«strój nerwowy. 

Jak widzimy, profesor wychowania 
fizycznego jest przedewszystkiem zwo- 


lennikiem spoczynku; może i ma rację? |skich, 
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Crochet wstał. Zbliżył się do biurka, przygląda? 
mu się uważnie, a ponieważ nie brakowało mu spostrze- 
gawczości ani sprytu, zrobił te same wnioski co Miette. 

— Naturalnie, piesku zabrali ciało. Ale to mi jest 
obojętne. j ASU 


— Tak jest, „zupełnie obojętne. Gdyż widzisz, sa 
>, w których trzeba wiedzieć, w jaki sposób 
ofiara upadła, Dla nas te kwestje nie mają znaczenia. 
Zabito! Wszystko. jedno jak to uczynił . morderca, jak 
się zwaliła ofiara. Dla nas najważniejsze jest pytanie, 
„dlaczego“ morderca zabił... a> 
— jad 
== się stało, staruszku? Ha! ha! Czyś coś ma- 
e Co S pe papę pó Zdaje się, że niema 
w tym domu. i czego obwąchuj 
ten niewinny mebel? s "POWA A śą 
_— Skóra tego krzesła jest bi ździami 
Coil 6 cia bhAa j przybita gwoździami. 
—m ha. Renard, stary przyjacielu. Ten det 
l, s $ ek- 
Aki to niedołęga. Nie zauważył tego a szkoda, słowo 
MA WL tags e na Eogena wszystko 
dzi. y zieć wszystko, a jeśli Ś ni 
dojrzy, Renard widzi za niego. PS SBM 
j poe nachylił się nad krzesłem i wyciągnął z 
R ostrożnością maleńki kawałek materjału, który 
ostał sie między źle wbity gwódź i skórę siedzenia, 


Na północno - zachodniem wybrzeżu 
udało się niedawno 
olbrzymiego potwora morskiego, tak zwa 
ną „rybę-djabła”. 

Ryba ta ważyła dwie tonny, a dla jej 
przewiezienia użyć trzeba było całego wa 
gonu, z którego zresztą po obu stronach 
zwieszało się cielsko potwora. 
wygląda w ten sposób, jak Fenicjanie wy 
obrażali sobie bożka Molocha, 
składali - w ofierze żywe dzieci. 
djabła" schwytali rybacy, polując na wie 


Spokrewniona jest ona z rybą-piłą, tyl 
ko znacznie jest większa i cięższa; różni 
się też od niej olbrzymią paszczą i krót- 
kiemi pletwami, 
rąk. Nazwy naukowej 
Gdy rybacy spostrzegli ja 
poraz pierwszy, sądzili, że to olbrzymi/re- 
kin; lecz im bardziej się zbliżali, tem wi- 
doczniejszą było rzeczą, że chodzi tu o zu- 
pełnie nieznany gatunek ryby. 


„Ryba-djabeł* pływała bardzo wolno, 
wskutek czego rybacy przypuszczali, 
w walce podmorskiej 
zraniona; po wydobyciu jej na ląd okaza- 
ło się jednak, 
Na lądzie zachowywała się ona zu- 
pełnie spokojnie, wydawała jedynie boles- 


„Cudowny“ Michałek zaprzestaje kazań 


i weźmie się do uczciwej pracy przy gospodarstwie 


ny i będzie pracował przy gospodarstwie, 
jak reszta członków rodziny. 

Prokurator w związku z oświadcze- 
niem matki Michałka umorzył sprawę 


Dzieje „cudownego ' Michałka zaczy- 
nają wchodzić na tory normalne. 

W tych dniach matka Michałka zgło- 
siła się do starostwa Zamojskiego ze 
swym synem, gdzie złożyła oświadczenie, 
że Michałek nie będzie już głosił „kazań” 
i za jego sprawowanie bierze na siebie 
odpowiedzialność. 

Michałek wrócił tedy pod dach rodzin- 


Trzynastoletni 


Stany Zjednoczone, goniące za wszel- 
kiego rodzaju rekordami, 
nowy znowu rekord. Ustanowił go nie- 
jaki Henry Mullins z Ateante, który ma- 
jąc zaledwie trzynaście lat osiągnął już 
nielada wzrost, bo prawie 7 stóp ugi 

czyli 2 metry 20 cm. Co jednak 


ne okrzyki, 


schwytać 


nych. 


Ryba ta 


a ja w cudaczne ryby. 
któremu Ja BK 


„Rybę- 


bardzo podobnemi do 
ryba ta jeszcze 


stopie przyjacielskiej. 


że 
została poważnie 


że ryba jest zupełnie zdro- 


właśnie .,djabłowi' 


przeciwko niemu. 


okolicy 


mają obecnie |do dwudziestego czwartego 


tychczasowe rekordy 


— Ta drobnostka mogłaby drogo kosztować pana, 
który siedział na tem krześle. Ach, gdybym mógł być 
przedstawiony kiedyś spodniom, które zgubiły tę ma- 
leńka cząsteczkę samych siebie, znalazłbym może pręd- 


||ko rozwiązanie tej dziwnej zagadki, gdyż był przecież 


jakiś właściciel tych spodni, a ten właściciel posiadał 
pewnie rewolwer. Ha! ha! Renard! 

— Qch, ty pesymisto! Ale i tym razem masz rację. 
Możliwe, że to Meriadec siedział na tem krześle. Mo- 
żemy się o tem przekonać. A jeżeli to nie on, możemy 
wywnioskować z tego bardzo wiele. 

Crochet przeszedł się kilka razy po pokoju. Potem 
ukląkł na dywanie i badał oddzielnie każdy kwadrat 
posadzki. Nagle wydał okrzyk: zobaczył w prawym 
rogu ogniwo cieńkiego złotego łańcuszka. 

— Renard, kochany piesku, jesteśmy na dobrej dro- 
dze! Morderca wstał nagle, zostawiając kawałek ma- 
tetjału z ubrania na gwoździu krzesła i przerywając 
łańcuszek. Jeśli tak dalej pójdzie, znajdziemy po ka- 
wałeczu całą garderobę osoby, która puściła w ruch re- 
wolwer. 

Ale napróżno Crochet szukał wszędzie, przewracał 
dywan, przesuwał meble, nic więcej nie znalazł. Ow- 
szem coś jeszcze, co wywołało tylko wzruszenie ra- 
mion na znak nieukrywanej pogardy. 

Kilka plam błota przyschło do dywanu w miejscu, 
gdzie stał Landry w chwili, kiedy go zobaczono z dy- 
miącym rewolwerem w ręce. 

— Błoto! ha! ha! Cóż dziwnego? 
była piekielna pogoda. 

— Hau, hau. 

— Co mówisz? Że deszcz zaczał padać dopiero ko- 
ło jedenastej, Ale rzeczywiście tak było, do kroćset! 
I to ciekawe, piesku, bardzo ciekawe, gdyż gość Meria- 
deca przyszedł koło godziny 9-ej, kiedy jeszcze nie by- 
ło deszczu. Nie padało już od ośmiu dni chyba. Jeśli 
aawet przybyły nie miał czasu wytrzeć nóg przy wej- 


Zeszłej nocy 


Naogół z punktu widzenia naukowego 
te okolice wcale nie są zbadane; może 
więc wiele jest słuszności w twierdzeniu 
rybaków, którzy zapewniają, 
prawdziwe ryby-cuda, nieustępujące wca 
le pod względem rzadkości schwvtanemu 


Tak rozdmuchana sensacyjnie przez 
niektóre pisma sprawa Michałka zakoń- 
czyła się szczęśliwie uspokojeniem całej 


dwumetrowiec 


będzie, jeśli ten młodzieniec będzie rósł 


Pobije wtedy niezawodnie wszystkie do- 
ludzi 
przysparzając nowych laurów rekordo- 
wych Stanom Zjednoczonym. 
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Skarb w sklepie 


Od trzystu prawie lat opowiadali 80 
bie goście „Pod Lwem" w Idsteinie, mie- 
ście położonem w Taunusie, o skarbie, za- 
kopanym pod sklepem tej oberży.. Po- 
wracnno codziennie do tego tematu. 2 
miną poważna, półgłosem dyskutowano, 
choć w gruncie rzeczy nie dowierzano tej 
historji. Gospodarz nie psuł gościom za: 
bawy; kręcił się wśród nich z uśmiechnię: 
tą wciąż twarza, jakgdyby wierzył w w 
kryty skarb. A do tej pory żaden z do- 
tychczasowych szynkarzy nie dawał wia 
ry anegdotce. Pewnego dnia przyszyk 
robotnicy „Pod Lwa", celem pogłębienia 
sklepów i przy tej okazji okazało się, Że 
istotnie skarb był zakopany. Gospodarza 
wi ani na myśl nie przyszło pilnować ro- 
botników w czasie kopania. To też mil- 
czeli, a wykopany garniec ze złotem i sre- 
brem sprzedali do muzeum za cenę 2100 
marek. Właściciel oberży „Pod Lwem" 
zażądał na drodze sądowej zwrotu sweg« 
skarbu. Po długim procesie wypłacone 
mu 1250 marek odszkodowania, a robotni 
ków ukarano więzieniem. 


Odzyskał wzrok 
u fryzjera 

W jednym z zakładów fryzjerskich w% 
Bordeaux zdarzył się niedawno niepowsze 
dni wypadek. 

W liczbie klijentów znalazł się niew} 
domy, który przed kilkoma laty przy pra 
cy stracił wzrok. 

Gdy przyszła kolei na niewidomego, 
fryzjer, pragnąc skropić mu włosy, przea 
nieostrożność wylał prawie całą zawar- 
tość flakonu. Przestraszyło to tak dale- 
ce niewidomego, że zerwał się z krzesła i 
nagle — odzyskał wzrok. 

Oniemiały ze zdumienia fryzjer dos 
wiedział się niebawem, że jego przez przy 
padek uleczony klijent bezskutecznie le- 
czył się u najsławniejszych okulistów, 
lecz ci nie zdołali mu przywrócić wzroku. 

Czego nie zdołała dokonać wiedza me» 
dyczna, tego dokonała, powodująca prze: 
strach, woda. 


a nii KA 
CZASOPISMA. 
„KOBIETA WSPÓŁCZESNA”, 

Ne 17 „Kobiety Współczesnej” przys 
nosi śliczne miniatury Kazimiery Dąbrow 
skiej oraz'studjum o tej malarce, — Ar- 
tykuł o Prawie poszukiwania ojcostwa a 
cyklu „W obronie Kobiety” Z. Ładziny, 
studjum K. Homolasca „Etyka i Sztuka” 
oraz dalszy ciąg powieści Ewy Szelburg: 
Zarembiny — i inne. 

Dadatek „Mój Dom" zawiera WZOTY, 
mód wiosennych oraz tablice kroju. 


że są tam 


roku życia? 


dorosłych, 


ściu, nie mógł mieć błota na podeszwach. Nie móð 


mieć, słyszysz, Renard! Nie mógł mieć błota na pode, 
szwach! — A więc Landry przyniósł to błoto, a skoro 
Landry je przyniósł, jest rzeczą niemożliwą, żeby był 
w tym pokoju między godzina dziewiatą a godziną, 
którą musimy określić. 


sss.: 


łał: „Muszę to mieć, jeśli nie..." 
wiązujemy wagi do listu, cóż takiego chciał mieć? 4 
jeśli to nie on wołał? Jeśli to ktoś inny, powiesz. Któż 
to ten inny? Dowiemy się, piesku! dowiemy! Cheemy 
się dowiedzieć! 

— Mogło się zdarzyć, mówisz, że Landry wyszedł 
kilka minut przez zbrodnia. Akurat tyle czasu ile trze- 
ba, aby powiedzieć dwa słowa temu poczciwemu pani 
Valby. Mój piesku, zbaczasz z właściwej drogi. Czyż» 
byś przypuszczał, że Valby był aktorem w tym ponu. 
rym dramacie? Był tylko statystą, niczem więcej. A 
zresztą daj mi święty spokój z twemi insynuacjami 
które mącą tylko wątek moich myśli. 

Cisza przez kilka minut, poczem Crochet, udobru 
chany, zwrócił się do Renarda po raz ostatni. 

— Widzisz, staruszku, najlepiej byłoby spotkać sa- 
mego Landry'ego. Potem jestem pewien, wszystko po- 
szłoby jak po maśle. 

W ten sposób sędzia śledczy, prokurator, Miette 3 
Crochet doszli do tego samego wniosku: odnaleźć Lan 
dry'ego, który bez watpienia miał klucz do rozwiaza: 
nia zagadki. 

Crochet, przypomniawszy sobie nagle, że jest kuzy: 
nem Eugenjuszem i że kuzyn Eugenjusz zaniedbuje 
trochę kuzynkę Elzę, schował starannie do portfelu ka 
wałek materjału i ogniwo łańcuszka, znalezione w ga 
binecie i Wyszedł z Renardem z pokoju, odkładając na 
później dalszy ciag badań. 

id. c n). 
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W dniu jutrzejszym Cech Wędliniarzy 
i Rzeźników będzie obchodził uroczystość 
poświęcenia nowego sztandaru. 

Jest to już druga podobna uroczystość 
obchodzona przez wspomniany Cech. 

Pierwsza miała miejsce w dn. 28 listo 
pada 1924 r., kiedy to odbyło się poświęce 
cenie pierwszego sztandaru ufundowane- 
go przez członków Cechu dzięki staraniom 
ówczesnego zarządu w osobach pp. Sieber 
ta, Ogłazy, Szkudlarków i Steidla, 


Jutro — Pawła od Krzyża 


Wschód słońca o godz. 4 m. 15. Zach, 
© godz. 18 m. 51. 

Przewidywany przebieg pogody: 

Zachmurzenie zmienne, przeważnie du 
Że, z przelotnemi opadami. Temperatura 
bez znacznych zmian. W północnej poło- 
wie kraju dość silne wiatry: zachodnie, 
potem północno-zachodnie. 


Do wszystkich Cechów 
i Gospód Czeladzi 


Zarząd „Resursy* Rzemieślniczej w 
Łodzi, wzywa wszystkie Cechy i Gospo- 
dy Czeladnicze do wzięcia udziału w uro- 
czystości poświęcenia sztandaru Cechu 
Wędliniarzy, mającą się odbyć w dniu 
28 b. m, t. j. w niedzielę. 

Zbiórka o godz. 9 rano przy ul. Zawi: 
Bza 2i i ` 
Jednocześnie zawiadamia się wszy- 
stkie Cechy, Gospody Czeladnicze, posia- 
dające dwa sztandary, że winny wysłać 
jeden z nich, wraz z delegacją w niedzielę 
dnia 28 b. m. e godz. 12-ej punktualnie 
do katedry Św. Stanisława Kostki na u- 
roczyste nabożeństwo z okazji 10-lecia 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Zarząd „Resursy”. 


Do członków 
Cechu Stolarzy 


Zarząd Cechu Stolarzy wzywa swych 
członków do wzięcia udziału w następu- 
jących uroczystościach: sobota, dnia 27 


W dniu dzisiejszym o godz. 5-ej po 
poł, zostanie założony kamień węgielny 
pod budowę szpitala Czerwonego Krzyża 
w Łodzi przy ul. Krzemienieckiej tuż w 
pobliżu dworca Kaliskiego. 

Szpital ten powstanie na terenie ofia- 
rowanym Czerwonemu Krzyżowi przez 
gminę miejską wzamian za zrzeczenie się 
przez Czerwony Krzyż praw do placu 
przy ulicy Żeromskiego, gdzie mieści się 
obecnie szpital wojskowy. 

Teren ten obejmuje przestrzeń 3 mor 
gów suchego falistego i zalesionego grun 


dzenie parku ludowego, a więc posiada 
szczególnie korzystne warunki zdrowotne, 

Budujący się szpital obliczony będzie 
na 150 łóżek dla mężczyzn, kobiet i dzie- 
ci i będzie posiadał wszystkie najnowsze 
urządzenia dla  chirurgji operacyjne 
ODA] i wymagań techniki lekar- 
skiej. 

Poza tem z uwagi na specjalny charak 
ter szpitala Czerwonego Krzyża, który 


m. 

1) 100-letni jubileusz Cechu Poń- 
ezoszników i Dziewiarzy — punkt zborny 
w „Resursie* o godz. 8,30 rano. 


Niedziela, 28 b, m. 


2) poświęcenie sztandaru Cechu Wę- 
zborny 


dliniarzy i Rzeżników — punkt 
w lokalu Cechu, 
rano. 

3) uroczyste nabożeństwo w Kate- 
drze z okazji 10-lecia istnienia P, C, K.— 


Zawiszy 5, o godz. Bej 


punkt zborny przed Katedrą o godz. 12 


w południe. 
ZARZĄD. 


Do Członków Cechu Rzeźniczo 
Wędliniarskiego 


i Zarzad Cechu Rzeźniezo-Wędliniar- 
skiego w Łodzi (Kopernika 46) prosi 
swych Członków o wzięcie udziału w uro 
czystości poświęcenia sztandaru Cechu 
Wędliniarzy. 

Zbiórką ze sztandarem w dn. 28 kwiet 


Ke o godz. 8.30 rano przy ul. Zawiszy 


p a e e 
Ławiadomienie 

Zarząd Cechu Mistrzów Malarzy i La- 
kierników prosi członków o obowiązkowe 
przybycie w sobotę, dn. 27 bm. na godz. 
8 m, 30 do Resursy Rzemieślniczej, celem 
wzięcia udziału w obchodzie 100-letniego 
jubileuszu Cechu Mistrzów Pończoszni- 
ków i Dziewiarzy, oraz w niedzielę, dnia 
28 bm. o godz. 8-ej rano na ul. aZwiszy 
Ne 5 (Baluty) do lokalu Cechu Wędlinia- 
rzy i Rzeźników na uroczysty obchód po- 
święcenia sztandaru. 

Cech również bierze udział w: obcho- 
dzie 10-lecia Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża. 

Zarząd. 


Nocne dyżury aptek 


Suke, F, Wójcickiego (Napiórkowskie 
go 27), W. Danieleckiego (Piotrkowska 
127), Tiniekiego i Cymera > (Wólczańska 
37), Suke. Leinwebera (Plac Wolności 2) 
Suke, J. Hartmana (Młynarska L),J, Ka 
hana (Aleksandrowska 80). 


musi być jednocześnie ośrodkiem kształ- 
cenia klinicznego lekarzy i wyszkolenia 
przewidywane 
są wszelkie urządzenia naukowe, gabinety 


personelu pomocniczego, 


doświadczalne i aula dla słuchaczy. 


Budowa prowadzoną będzie podług 


projektu architektów Niekrasza i Milew 
skiego z Torunia. Projekt ten został na- 
grodzony przez jury I-szą nagrodą z po- 
śród 30 nadesłanych projektów konkur- 
sowych. 


Podług wyróżnionego projektu przy- 
szły szpitał przedstawiać się będzie w 


kształcie ptaka, na skrzydłach którego u- 
mieszczone będą sale dla chorych, zaś cen 
tralna część będzie przeznaczona na urzą 
dzenia laboratoryjne, sale operacyjne, in- 
stytut roentgenowski, gabinety terapeuty 
czne etc. 

Skrzydła boczne będą połączone z gma 
chem centralnym szerokim słonecznym 
korytarzem, obok którego rozmieszczone 
będą rozległe leżalnie. 

Każde piętro przeznaczone będzie dla 
innej kategorji chorych. Końcowa część 
gmachu stanowić będzie trakt gospodar- 
czy, w którym ulokowane będą kuchnie, 
piekarnie, chłodnie i składnice, urządzone 


„HASŁO! z dnia 27 kwietnia 1929 roku, 


«A Dwie urocz 


Poświęcony w r. 1924 sztandar został 
obecnie przerobiony i ofiarowany cecho- 
wej młodzieży szkolnej. 

Nowy sztandar nabyty z funduszów 
Cechu i z ofiąr członkowskich zostanie po 
święcony jutro. 


Uroczyste poświęcenie sztandaru, któ- 


re się odbędzie w lokalu Cechu przy ulicy 
Zawiszy 5, stanie się świętem całęgo rze- 
miosła łódzkiego. Pokrewne Cechy wyślą 
swoje delegacje ze sztanadarami na godz. 


Żywy pomnik uczczenia 10-lecia 


Polskiego Czerwonego Krzyża 


Założenie kamienia węgielnego pod budowę szpitala 
przy ul. Krzemienieckiej 
technicznej, Niezależnie od głównego gma 


chu we frontowej części stanie budynek 
ambulatoryjny, przeznaczony ną poliklini- 
ki, tamże znajdą pomieszcenie biura admi 
nistracji szpitalnej. Niezwykle pomysło- 
we rozwiązanie architektoniczne, bardzo 
szczęśliwe usytuownia, wyzyskanie maxi- 
mum. światła słonecznego, dostosowanie 
bardzo udatnej kompozycji pawilonowego 
systemu budowy do wymagań gospodarki 


szpitalnej —oto prawdziwe zalety wymie- 


nionego projektu, który zwraca na siebie 
szerszą uwagę kompetentnych sfer facho 
h. 


tu wśród terenów przewidzianych na urzą | wyc 


Zrealizowanie tego projektu wzbogaci 


Łódź nietylko wspaniałym gmachem szpi- 


talnym, których tu, niestety, zupełnie pra 
wie nie posiadamy, ale i w ogólnym dorob 
ku szpitalnictwa polskiego będzie zdarze- 
niem niepośłędniej wagi. Koszty budowy 
PS przekraczać będa 2 miljony zło- 
tych. 

Celem powiększenia funduszu budow- 
lanego, z iniejatywy grona wybitnych oso 
bistości, utworzony został Komitet budo- 
wy szpitalą, złożony z przedstawicieli 
wszystkich warstw społeczeństwa. Komi- 
tet ten organizuje zbieranie funduszów 
drogą subskrypcji na fundacje, których 
wysokość ustalona została w sposób nastę 
pujący: 1) fundacja sali szpitalnej zł, 25 
tys., 2) fundacja łóżka szpitalnego zł. 10 
tys. 8) fundacja łóżeczka dziecięcego zł. 
5000, 4) fundacja tablicy pamiątkowej zł. 
1000 i 500 złotych, 5) cegiełka 106 zł, 
wpisanie do księgi fundatorów 50, 25, 10 
i 5 złotych. 

Dla ułatwienia, wpłaty mogą wnoszone 
ratami w ciągu 2 lat. 

Należy oczekiwać, że całe społeczeństwo 
łódzkie dlą poparcia tak szlachetnego i 
wzniosłego celu opodatkuje się w mierze 
swych możliwości budżetowych dając tem 
wyraz uznania dla humanitarnych idei 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Już obec- 
nie cały szereg osób, Organizacji i Zwią- 
zków zadeklarowały poważne kwoty na 
powyższy cel, 

Redakcja naszego pisma chętnie ułatwi 
ofiarodawcom możność przyczynienia się 
do zrealizowania budowy szpitala Czerwo- 
nego Krzyża w Łodzi otwierając z dniem 


podług najnowszych wymagań wiedzy |dzisiejszym rubrykę ofiar na ten cel. 


Bezrobotni znajdą pracę 


przy robotach publicznych w powiecie 


Jak wiadomo sejmik łódzki rok rocznie 
zatrudnia w sezonie letnim większą ilość 
robotników na drogach publicznych przy 
robotach sezonowych.. Wobec tego, że ro- 
boty te powinny były się już w tym roku 
rozpocząć, a nic dotychczas o tem nie sły 
chąć robotnicy zwrócili się do zarządu, 
domagając się w tej sprawie interwencji 
u odpowiednich czynników. 

„W związku z powyższem zwróciła się 
wczoraj do urzędu wojewódzkiego delega- 
cja która odbyła konferencję z naczelni- 
kiem wojewódzkiego wydziału pracy'i o- 


pieki społecznej p. Wojeiechowskim. 


P. Wojciechowski oświadczył delegacji 


że dotychczas ministerstwo Pracy i Opie- 
ki Społecznej nie przekazało jeszcze odpo 
wiednich kredytów na kontynuowanie ro- 
bót w powiecie łódzkim, przyczem zazna- 
czył, że sprawa zatrudnienia szerszych 
mas przy jakichkolwiek robotach leży 
włądzom miejscowym na sercu i dlatego 
też p. wojewoda Jaszczolt, który bawi o- 
becnie w Warszawie poczyni wszelkie sta 
rania w Ministerstwie Pracy o przydzie- 
ienie dla powiatu łódzkiego odpowiednich 
kredytów i że o wyniku tych starań za- 
rządy związków robotniczych będą mogły 
dowiedzieć się po powrocie p. Wojewody 
do Łodzi. 


R 4 wa PZ r 


Mr. TĄ 


ystości rzemieślnicze 
Poświęcenie sztandaru Cechu Wędliniarzy i Rzeźników 
Stuletni Jubileusz Cechu Pończoszników i Dziewiarzy 


8.80 na ul. Zawiszy 5, skąd pochodem u- 
dadzą się wszyscy do kościoła Najśw. Ma- 
rji Panny na uroczyste nabożeństwo i po- 
święcenie sztandaru. 

Z kościoła na Starem Mieście nastąpi 
wymarsz na nabożeństwo do kościoła e- 
wangeliekiego Św. Trójcy na Plae Wol- 
ności, a stąd na obchód 10-lecia Czerwone 
go Krzyża i na akademję w Filharmonji. 

Po południu w sali przy ulicy Głównej 
17 odbędzie się obiad towarzyski, w cza- 
sie którego nastąpią przemówienia przed 
stawicieli władz i zaproszonych delega- 
tów. . 
Obiad zostanie zakończony zabawa ta- 
neczną dla gości, członków Cechu i ich ro- 
dzin. 

: Na zakończenie należy zaznaczyć, że 
rodzicami chrzestnymi poświęcanego ju- 
tro sztandaru będą: Prezydent Ziemięcki 
z p. wicęprezydentową Rapalska, p. Staro 
sta Rżewski z p. Skempską, p. Mik. Kop- 
czyński z p. Siebertową, p. Marcin Sitten 
helm z p. Haubertowa, p. dr. Łukasiewicz 
z p. Szkudlarkową ip. St. Fryc z p. Szupiń 
ską. 

x * * 

Jak już doniosło niedzielne „Hasło“, 
Cech Pończoszników i Dziewiarzy obcho- 
dzi dzisiaj uroczyście 100-letni jubileusz 
swego istnienia. 

Program tej rzadkiej i niezwykłej uro= 
czystości przedstawia się następuiąco: 

Godz. 8.30 rano. Zbiórka zaproszo- 
nych przedstawicieli władz, delegacyj, 
pokrewnych zawodów ze sztandarami, o- 
rąz wszystkich członków i zaproszonych 
gości w lokalu Tow. Rzem. „Resursa“ w 
Łodzi, ul, Kilińskiego 123. 

Godz. 9 rano. Wymarsz do kościoła 
św. Krzyża. 

Godz, 10 rano. Nabożeństwo. 

Godz. 11.30 rano, Nabożeństwo w kos 
ściele ewangelickim św, Trójcy. 

Godz. 12 w południe. Powrót do lo- 
kalu Straży Ogniowej przy ul. Konstan=' 
tynowskiej Nr. 4. 

Godz. 12.30 w poł. a) Powitanie go= 
ści, b) Sprawozdanie ze 100-letniej dzia* 
łalności Cechu, c) Przemówienie okolicz= 
nościowe. Bankiet. 

O godz. 9 wiecz. Zabawa Taneczna 
dla członków, ich rodzin oraz zaproszo” 
nych gości. 


Uroczystość 


ku czci św. Jerzego 

W dniu jutrzejszym młodzież harcere 
ska uroczyście obchodzić będzie dzień, 
św. Jerzego, swego patrona. 

W godzinach rannych odprawione zo= 
stanie nabożeństwo, dla hufców łódzkich 
w kościele Matki Boskiej Zwycięskiej. 
Przed południem w parku Poniatowskiego 
odbędą się zawody sportowe, popisy leke 
ko-atletyczne i t. p. 

Uroczystość zakończy się akademią 6 
godz. 19 w lokalu Z. H. P. przy ul. E- 
wangelickiej 9, równocześnie obradować 
będzie w naszem mieście zjazd, drużyno= 
wych chorągwi łódzkiej żeńskiej. Na 
zjeżdzie tym omawiane będą zamierzenia 
na zbliżający się okres wakacyjny. (H.M.) 


Rozpoczęcie budowy 
szpitala 0. 0. Bonifratrów 


W związku z rozpoczęciem robót przy 
dalszej budowie Szpitala O. O. Bonifra- 
trów w Chojnach, Subkomitet Budowy 
w obwodzie Szosy Pabjanickiej prosi 
wszystkich członków o konieczne przy- 
bycie na zebranie w dniu 28. 4. b. m. o 
godz. 4 po poł., które odbędzie się w lo- 
kalu Rokickiego Koła Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Łodzi, Szosa Pabjanicka Nr. 
90-92. 

Równocześnie Subkomitet prosi wszyst= 
kie te osoby, któreby pragnęły przyczy» 
nić się swoją pracą do wzniesienia tego 
wielkiego dzieła miłosierdzia, jakim jest 
Szpital O. O. Bonifratrów, aby zechciały 
również przybyć na zebranie, jak również 
i te osoby, które wzięły cegiełki do roz- 
sprzedania. 
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„IASŁO" z dnia 27 


kwema 1929 roku. 
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Widzewska Manufaktura ignoruje ustawę 


o pracy 


Drugi proces o odszkodowanie 


Sąd Pracy zasądził na korzyść majstra Fogla 1242 zł. 14 gr. 


, Jak już niejednokrotnie donosiliśmy 
od czasu zatargu jaki powstał na terenie 
zakładów Widzewskich, pomiędzy Alber- 
tem Konem i Edwardem Ciesińskim mają 
miejsce stałe spory powstające na tle nie 
przestrzegania przez Zarząd Widzewskiej 
Manufaktury przepisów regulujących wa- 
runki pracy, zarówno majstrów jako też 
robotników. 

Widzewska Manufaktura rozprawia 
się ze swymi pracownikami samowolnie, 
wbrew wszelkim obowiązującym w prze- 
myśle umowom i przepisom. 

Zwalnia się tam robotników i maj- 
strów bez żadnego odszkodowania. Spo- 
rów takich było już kilka, a mimo, iż w 
każdym wypadku Widzewska Manufak- 
tura nigdy sporu nie wyąrała, to jednak 
nadal postępuje tak, jak jej jest wygod- 


e. 

, Onegdai donosiliśmy o sporze jaki roz 
strzygał się przed sądem pracy w Łodzi, 
który wydał decyzję przychylną dla skar 
żącego Widzewską Manufakturę, majstra 
fabrycznego Gustawa Hakego, gdy oto 
Widzewska Manufaktura znalazła się 
knów przed tym sądem pracy w podobnej 
sprawie, 

Tym razem zarząd Widzewskiej Manu 
faktury zaskarżył również majster zakła 
dów Widzewskich p. Roman Fogel, które 
go Widzewska Manufaktura zwolniła z 
pracy bez wszelkiego odszkodowania. 

Ponieważ wszelkie polubowne rozstrzyg 
nięcie sporu rozbijało się o opór ze stro- 
ny Widzewskiej Manufaktury, majster 
Fogel zmuszony był odwołać się do Sądu 
Pracy. Sprawa jego znalazła się na wo- 
kandzie sądowej Sądu Pracy. Rozpatry- 
wano ja pod przewodnictwem sędziego Za 
wadzkiego. 

W swej skardze powodowej majster 
Fogel przedstawił sądowi tło sporu, oraz 
stosunki panujące na terenie zakładów wi- 
lzewskich. Wskazał on, że w Widzewskiej 
Manufakturze pracował w chdrakterze 
majstra i z nieznanych mu powodów zwol 
niony został w dniu 24 stycznią b. r. z 
Z-tygodniowym wypowiedzeniem, mimo 
iż jako pracownikowi umysłowemu w 
myśl istniejącej ustawy o pracy należało 
się wymówienie 8-ch miesięczne, co w su 
mie dać winno 1079 zł. 52 gr., licząc po 
26 dni roboczych w miesiącu przy staw- 
ce dziennej 13 zł. 84 gr. 


Pozatem poszkodowany majster Fogel 
zwrócił uwagę sądu na to, że zmuszany 
był do pracy w godzinach ponadliczbo- 
wych, za co nie otrzymywał specjalnego 
wynagrodzenia. Godzin nadliczbowych 
przepracował 124, z czego 60 godzin płat 
nych było według ustawy o 50% drożej, co 
wynosi sumę 51 zł. 90 gr, oraz 64 godzi- 
ny nadliczbowe płatne dodatkowo w wyso 
kości 100%, dają sumę 110 zł. 79 gr. 


o r o o 
Wyjaśnienie 

W związku z notatką p. t. „Magistrat 
krzywdzi bezrobotnych", zamieszczoną w 
M 113 „Hasła Łódzkiego” z dnia 26 kwie- 
tnia r. b., Magistrat m. Łodzi uprasza o 
opublikowanie następującego wyjaśnie- 
nia: 

W majątku miejskim Rszew — Wy- 
dział Plantacji Miejskich zatrudnia 20 ro- 
botników przy niwelowaniu terenu pod 
szkółki. Robotnicy ci zostali przyjęci w 
porozumieniu z Magistratem m. Konstan 
tynowa i zarządem gm. Rszew i rekrutu- 
ja się z bezrobotnych m. Konstantynowa. 
Dzienna ich płaca wynosi zł. 5 za 8-godzin 
ną pracę. 

Wydział Gospodarczy Magistratu m. 
Łodzi, który zatrudnia w maj. Rszów ro- 
botników rolnych, dostosował całkowicie 
warunki ich pracy i płacy do warunków 
umowy ogólnej, zawartej przez organiza- 
cje zawodowe robotników rolnych i za- 
twierdzonej przez władze ministerjalne. 

Żadne prace przy budowie cegielni 
miejskiej w Rszowie nie zostały jeszcze 
rozpoczęte. 

«+... W-Prezydent: Dr. Edm. Wieliński, 


Majster Fogel ogółem domaga się od 
Widzewskiej Manufaktury wynagrodzenia 
w sumie 1242 zł. 14 gr., z 10% od tej 
sumy za zwłokę. 

Oskarżenie wnosił w imieniu majstra 
Fogla adw. Kinderman, Widzewską Manu | 
fakturę zaś bronił p. prof. Wroński. 

Sąd pracy po rozpatrzeniu skargi przy 


WIET TEWDIZ" 


PENEKWE 


znał słuszność majstrowi Foglowi i zasą- 
dził na jego rzecz całkowitą sumę odszko 
dowania wynoszącą 1242 zł. 14 gr. z doli- 
czeniem 10% proc od dnia 21 lutego br. 
do dnia uiszczenia należności, na pokry- 
cie kosztów sadowych w wysokości 27 zł. 
1 5or. i za prowadzenie sprawy w sumie 
50 złotych. 


TZT + TESTON 


Rozprawa przeciwko mordercy Króla 


została narazie odroczona 


Jak już donosiło wczorajsze „Hasło" 
sąd okręgowy w Łodzi wyznaczył termin 
rozprawy przeciwko Szczecińskiemu na po 
niedziałek dnia 29 b. m. 


W trakcie tego władze śledcze w ostat 
nim czasie udowodniły aresztowanemu w 
swoim czasie Jakóbowi Szłojmie Golcma- 
nowi również członkowi krwawej bandy 
Kaczmarka, że dokonał on wspólnie ze 


Szczecińskim zabójstwa b. p. Michała Kró 
la. 

Wobec tego termin rozprawy przeciw- 
ko Szezecińskiemu musiał ulec odroczeniu 
gdyż Goleman jest dodatkowo badany na 
tę okoliczność. 


Nie przyznaje się on dotychczas do wi 
ny, natomiast Szczeciński stwierdza sta- 
nowczo, iż Goleman pomagał mu w zamor 
dowaniu Króla, 


Pozwolenie na budowę studzien 


wydają miejskie 

W związku ze zdarzającemi się wypad- 
kami zamykania studzien wskutek wybu- 
dowania ich w nieodpowiedniem miejscu 
— Wydział Zdrowotności Publicznej przy 
pomina, że budowa wszelkiego rodzaju no 
wych studzien oraz przebudowa studzien 
już istniejacych odbywać się może wyłącz 
nie za pozwoleniem miejskich władz sani- 
tarnych. O pozwolenie zwracać się należy 
do Oddziału Sanitarnego Wydziału Zdro- 
wotności Publicznej (Plac Wolności), któ- 
ry przed wydaniem zezwolenia, ustali, czy 


władze sanitarne 


miejsce, wybrane pod budowę, odpowiada 
wymaganiom obowiązującego Rozporzą 
dzenia Nadzwyczajnego Komisarza do 
walki z epidemjami z dnia 25 paździer- 
nika 1920 r. Niestosujący się do powyż- 
szego, karani będą grzywną do 1000 zł. i 
aresztem do 3-ch miesięcy. 

Niezależnie od tego studnie wybudo 
wane w nieodpowiedniem miejscu będą o- 
pieczętowane rozpoczęcie więc budowy 
studzien — bez otrzymania zezwolenia— 
naraża właścicieli domów na znaczne stra 


Upadek z rusztowania 


W dniu wczorajszym przy budowie 
gmachu Sądu Okręgowego wydarzył się 
tragiczny wypądek. Wskutek złego wiąza- 
nia rusztowania spadł z kilkunastometro- 
wej wysokości, cieśla 60-letni Józef Gru- 
szczyński, zam. przy ul. Brzezińskiej 163. 

Zawezwano pogotowie miejskie, któ- 
rego lekarz stwierdziwszy u  Gruszczyń- 
skiego ogólne potłuczenie ciała, przewiózł 
go do szpitala św. Józefa. 


= 


Bójka w cukierni 


W dniu wczorajszym 0 godz. 3 nad 
ranem w cukierni przy ul. Piotrkowskiej 
została poraniona nożami 27-letnia Hono- 
rata Dmochowska, zam. przy ul. Radwań- 
skiej 47 podczas bójki wynikłej pomiędzy 
gośćmi. 

Zawezwano pogotowie ratunkowe, któ- 
re udzieliło ofierze bójki pierwszej pomo- 
cy i odwiozło ją do domu, zaś sprawcy 
zostali aresztowani. 
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Akademja. ku czci 
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ś. p. prof. J. Joteyki 

Staraniem Związku Polsk. Naucz. Szk. Pos 
wszechnych w Łodzi, odbędzie się dnia 28-g4 
kwietnia b. r. o godz. 5-ej w sali Rady Miejskie 
(Pomorska 16) Akademja ku czci Ś. p. prof 
dr. J. Joteyko, członkini Zw. Polsk. Naucz. Szk 
Powszechnych, 

Pragnąc uczcić rocznicę Tej, która całe Sv 
życie poświęciła studjowaniu zagadnień szkoł 
nictwa polskiego, kłądąc twórcze podstaw; 
jego budowę, która w mozolnym wysilku na rox 
maitych katedrach uniwersyteckich potrafiła zo- 
gniskować pracę idącą w kierunku demokraty 
cji w wychowaniu i ożywić ją duchem twós 
przygotowując drogę do opanowania pracy 
triumf własnej wewnętrznej wartości człow 
— Związek Polsk, Naucz. Szk. Powsz. zaprasza 
kulturalne sfery naszego miasta do wzięcia u 
działu w powyższej Akademiji, 


Nabożeństwa w kościołach 
ewangelickich w języku 
polskim 

W niedzielę, dnia 28 b. m. nabożeń: 
stwo w języku polskim odprawi w koście: 
le św. Trójcy o godz. 12-ej w południe pa 
stor Kotula, a w kościele św. Jana w tym: 
że czasie pastor Lipski. 

W dniu 3 maja nabożeństwo uroczyste 
odprawi w kościele św. Jana o godz, 10-ej 
rano pastor Kotula, 


Zatarg w budownictwie 
e e LJ 
i cegielniach 

W dniu 2 maja odbędzie się w inspekto 
racie pracy konferencja w sprawie żądań 
podwyżkowych w przemyśle budowlanym, 
oraz w dniu 4 maja konferencja dla prze: 
mysłu ceglanego. 

Konferencje te zostały zwołane prze% 
okręgowego inspektora pracy p. Wojtkie- 
wicza, w celu zlikwidowania zatargów w 
tych przemysłach, gdyż jak wiadomo na 
poprzednich konferencjach nie doszło do 
porozumienia, gdyż przedsiębiorcy kate- 
gorycznie odmówili udzielania robotnikom 
jakiejkolwiek podwyżki motywując to kry 
zysem. Od wyniku tych kdnferencji zale- 
żą dalsze posunięcia związków robotni- 
czych, gdyż robotnicy są przygotowani 
do rozpoczęcia bezrobocia podczas trwania 
pełnego sezonu o ileby nie uzyskali jakiej 
kolwiek podwyżki do dotychczasowych 
płac. 


...Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKL 

Dziś, w sobotę, o godzinie 6-ej wieczo- 
rem, odczyt prof. Wł. Horbackiego „Q 
sztuce greckiej". 

Piękna jubileuszowa wystawa dzieł 
artystów malarzy: Edwarda Okunia, Mar 
jana Trzebińskiego, Marjana Hełm-Pirga 
i Wacława Dobrowolskiego trwać będzie 
jeszcze ostatni tydzień. 


UVZĄ 


bezrobotnych 


czynią starania Związki Zawodowe 
Pracujący jeden lub dwa dni w tygodniu powinni otrzymywac 


W tych dniach przewodniczący Fundu 
szu Bezrobocia p. Janiszewski wezwał do 
siebie przestawicieli zwiazków, którym o- 
świadczył, że w myśl ustawy bezrobotni 
robotnicy sezonowi nie podlegają zapomo- 
gom, gdyż nie są ubezpieczeni. 

Wobec tego udała się w czwartek do 
Warszawy delegacja w osobach prezyden- 
ta miasta p. Ziemięckiego, Walczaka, Na- 
pieralskiego i posła Kowalskiego. Delega- 
cja została przyjęta przez przewodniczą- 
cego głównego Funduszu Bezrobocia dyr. 
Szubartowicza. Po zapoznaniu się z całą 
tą sprawą p. Szubartowicz oświadczył, że 
narazie sprawy tej rozstrzygnąć nie może 
lecz wobec ważności kwestji wydeleguje 
w najbliższych dniach do Łodzi radcę 
prawnego Funduszu Bezrobocia p. Szturm 
de Sztrema, który na miejscu zbada nie- 
porozumienie. 

Tego dnia odbyło się pod przewodnict- 
wem p. Szubartowicza posiedzenie zarzą- 
du głównego Funduszu Bezrobocia, na któ 


zapomogi 


rem obecny był również sekretarz komisji 
centralnej Związków Zawodowych p. Zda- 
nowski, który w obszernym referacie zo- 
brazował straszne położenie robotników 
łódzkich, wobec kryzysu w przemyśle włó 
kienniczem. P. Zdanowski postawił wnio- 
sek o zwrócenie się do Ministerstwa Pra- 
cy i Opieki Społecznej o zniesienie na 
czas trwania kryzysu gospodarczego w Ło 
dzi wszystkich ograniczeń terytorjalnych 
FTSE RACZ DT TTC PETER IE ESEE SEESE 
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Złodzieje nie próżnują 

Nocy dzisiejszej do mieszkania Millera 
Juljusza, przy ul. Sierakowskiego Nr. 48 
właściciela składu wędlin zakradli się zło- 
dzieje, którzy zabrali 27 szynek wartości 
600 zł. 

Do mieszkania Stasiaka Marjana przy 
ul. Miedzianej Nr. 6-8 dostali się przy 


pomocy wyrżnięcia filongu we drzwiach 
złodzieje, który skradli garderobę, bieliz- 
nę i t. p. wartości przeszło 1,000 zł. 


rodzinnych i terminowych dla bezrobot» 
nych, pobierających zasiłki doraźne. 

Prócz tego, p. Zdanowski domagał się, 
ażeby zarząd główny Funduszu Bezrobo- 
cią zwrócił się do Ministerstwa Pracy z 
prośbą o przyznanie zasiłków tym wszy= 
stkim robotnikom, którzy pracują od 1 de 
3 dni w tygodniu. Zasiłek ten ma wy- 
nieść od 40 do 50% normalnego zasiłku. 

Wnioski powyższe wywołały bardzo o- 
żywioną dyskusję, poczem zostały przy: 
jęte większością przeciwko głosom prze- 
mysłowców. Po uchwaleniu tych wnio- 
sków przewodniczący p. Szubartowicz 0- 
świadczył, że jest wątpliwem czy władze 
centralne przychylą się do punktu tyczą* 
cego się zniesienia wszelkich ograniczeń 
dla bezrobotnych pobierających zasiłki da 
raźne, gdyż nie posiada na te cele odpo- 
wiednich funduszów. Co zaś się tyczy pa 
zostałych wniosków to przyrzekł, p. Szu- 
bartowicz w całej rozciągłości poprzeć w 
Ministerstwie Pracya 


EE 
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TEATRY:. 
Teatr Miejsld — „Handlarze sławy” 
Teatr Kameralny — „Miłość bez grosza” 
Teatr Popularny — „Berek Joselewicz” 


CO GRAJA W KINACH: 
' Ayollo — „Boska kobieta“ 
Capitol — „Wołga, Wolga“ 
Casino — „Żywy trup“ 
Corso — „Największy cyrk świata 
Grand Kino — „Portjer Hotelu Atlantic" 
Czary — „Szajka zgtozy” 
Dom Ludowy — „Szalona noc4 
wra — „Cyrk“ 
Luna —,„Rajski ogród” 
Miciskie Kino Oświatowe — Bracia Schellen- 
berg“ 
Mimoza — „Ojeze“ 
Ddeon — „Godzina zmysłów” 
Palace — „Dwa pokolenia“ 
Resursa — „Kobieta na torturach“ 


ła prasa warszawskia, krakowska, 
lwowska, 

Pozostałe bilety do nabycia w cukierni Go- 
stomskiego. 

Celem uprzystępnienia szerszym sferom po- 
znania tej ciekawej sztuki dana oną będzie o 
godz. 4 popołudniu również w Teatrze Scheible- 
ra i Grohmáña, przy ul. Przędzalnianej 68. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18, 
Dziś i jutro grany będzie dramat historyczny 
Z. Parviego „Berek Joselewicz“ o godz. 4.80 i 
8.80 wiecz. Kasą czynna od módz. 10 rano do 9 
wieczorem beż przerwy, 


poznańska, 


TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295, 
Od soboty przez cały przyszły tydzień co- 


dziennie graną będzie efektowna baśń operetka 
„Ali Baba“ w premjerowej obsadzie ról, Kiero- 


Spółdzielnia — „Ciernista droga księżniczki Wo | wnictwo muzyczne: Tadeusz Hessa 


roncow”". 
Słońce — „As pikowy* 
Venus — „Wilcze serce 
Victoria — „Panna do wszystkiego“ 
Wodewil — „Godzina zmysłów“ 
Zachęta — „Dzieci żydowskiej ulicy* 


TEATR MIEJSKI. 

Ostatnie przedstawienia „Hinkemana* 
dane będą: dziś o godz. 4 popołudniu oraz w 
ćrodę, Ceny najniższe. 

Dziś wieczorem „Handlarze sławy“ po ocenach 
gopularnych. 

„Niespodżianka* K, H. Rostworowskiego gra 
ma będzie jutro o godz. 4 popołudniu i w ponie- 
działek, Ceny popularne, 


„Sens. 


Przed womialą. 
w LUNIE 


„TANCERKA 
Z MOSKWY” 


WA 


Żaden kraj nie był tak długo modny w kine- 
matografji, jak Rosja, Żaden też film amery- 


kański nie przedstawił jej życia 1 obyczajowości | 


w sposób odpowiadający wyobrażeniom naszym, 
wyobrażeniom bliskich sąsiadów. Rosja z fil- 
mów amerykańskich jest dla nas równie egzoty- 
czna jak dla jankesów, co jednak nie wyklucza 


Dnia 3 Maja występuje Teatr Miejski z .pre- | możliwości specjalnego uroku, Taki właśnie u- 


tjera głośnej sztuki Felicji Kruszewskiej „Sen“. | rok posiada film „Tancerka z Moskwy“. 


O cha- 


Rewelacyjna ta sztuka, obok wielkich walorów | rakterze nawskroś romantycznym tego filmu da- 
fiterackich posiada mocne podłoże społeczno-na- | je wyobrażenie sama fabuła: dzieje dziewczyny; 


rodowe. 


której ojca zakatowano w więzieniu, sprowadza- 


Stanowi ona niejako scenarjusz, w którym |ją widza z początku na wieś, gdzie Tania prze- 
Dziewczynka symbolizującą Polskę szuka drogi | dzierzga się w chłopkę, potem do miasta, gdzie 
do Księcia, bohatera zakutego w spiż pomnika, | zostaje tancerką, Uwikłana w sidła intrygi 
by wezwać go do walki z inwazją Czarnych | dworskiej strzela do ukochanego, potem znów 


Wojsk. 


ratuje go od niechybnej śmierci. Wspaniałe 


_ Dziewczynka napotyka ciągle na nonsens, na | zdjęcia, któremi odznacza się film Foxa nadają 
miedoreeczność abstrakcyjnych kalkulacji wobec |tym scenom czar romantycznej awantury. Lecz 


ucieleśnienia narodowego idealizmu. 
Reżyseruje i inscenizuje Edm., Wierciński. 


określenie to nie wyczerpuje zawartości emocjo- 
nalnej filmu. „Tancerka z Moskwy“ jest nie- 


W głównej, popisowej roli kobiecej Karolina | zwykle urozmaicona i realizator Walsh kolejno 


Labieńska, 


porusza coraz to inną strunę, W inscenizacji 


Specjalne dekoracje i kóstjamy przygotowu:- | rozruchów osiąga wspaniały efekt batalistyczny. 


fe K. Mackiewicz. 


TEATR KAMERALNY. 


Ostatnie przedstawienia: 
4.„„Murzyna Warszawskiego“ 
po cenach zniżonych. 


Dziś o godz. 5 popołudniu i we wtorek „Pan. |SKW7" odpowiednie pole popisu. 


na Maliczewska* 


Jutro o godz. 5 popoładniu „Murzyn Warszaw |Tiezrównanej harmonji swoich ruchów. 


ski“. 
„Miłość bez grosza”, 
Dziś, jutro i pojutrze wieczorem komedja 
St Kiedrzyńskiego „Miłość bez grosza”, 


TEATR SCHEIBLERA I GROHMANA 
Przędzalniana 68. 
Jutro o godz. 4 popołudniu „Wesele na Kur- 
piach“, 
Bilety w cenie od 50 gr. do nabycia w V Oddz. 
Straży Ogniowej, 
Po przedstawieniu odbędą się tańce. 


„Wesele na Kurpiach*, 


W niedzielę, dnia 28 b. m. o godz. 8,30 wic- 
czorem odbędzie się w Teatrze Miejskim jedy- 
ny występ Teatru Regjonalnego, objeżdżające- 
go od roku cały kraj z wyborną sztuką K. W1. 
zkierkowskiego „Wesele na Kurpiach*, 


Barwne i efektowne to widowisko ludowe u- 


rozmaicone śpiewami i tańcami składa się z 4»ch 


części: 1( „Wypyty” (Swaty), 2( „Rajby* (Za- || 


ręczyny), 8) „Rozpleciny* i 4) „Oczepiny”, 


Na szczególną uwagę zwracają oryginalhe 0 


kostjumy z puszczy kurpiowskiej, 


Pierwszorzędnie inscenizowana ta sztuka, gra 
na z olbrzymim powodzeniem na wszystkich sce 


nach polskich, stanowi prawdziwy ewenement w i$ 


życiu teatru Polskiego, co zgodnie stwierdziła ca- 


„Panny Maliczewskiej* | właściwe temu reżyserowi 


Z romansu w leśniczówce wysnuwa pasmo udzie 
lającej się widzowi liryki. Fragment, rozgrywa 
jący się na wsi, cechuje ujmującą naturalność, 
poczucie realizmu. 
Wszystkie te motywy zgodnie spółżyja w filmie 

Dolores de! Rio znalażła ` w „Tancerce z Mo- 
Jeszcze raz 
przekonywa ta artystka zachwyconego widza © 
Uroda 
jej należy do najotyginalniejszych, a przecież 
posiada dziwną zdolność asymilacji. Kiedy akcja 
rozgrywa się na polach Szampanii, Dolores del 
Rio wydaje się rodowitą chłopką francuską, kie- 


W roli głównej: 


EDDIE POLO 


zgrozy 


dy za strój jej służy kraj torreadorów, sprawią 
wrażenie wychowanki hiszpańskiej austetji. 


W „Tancerce z Moskwy“ jest Dolores del Rio 
autentyczną Rosjanką, i wydaje się, że trudno 
znaleźć dla niej tło odpowiedniejsze, niż chłop: 
ska strzecha, brzuchaty stóg siana, para wołów 
zaprzągniętych do pługa i — podoficer kozacki 
z butelką gorzałki w rękawie. 


Postać dobrodusznego kozaka w interpretacji 
linowa wypadła znakomicie, Jest on drugim 
partnerem Dolores del Rio obok Farella, bohate- 
ra „Siódmego nieba”, Te dwa nazwiska posia- 
dają siłę magnetyczną. W roli arystokraty Far- 
rell ujmtje widza swem obejściem, w yoli ko- 
chanka czaruje swobodą, nieprzeciętną kulturą 
gry aktorskiej i tworzy ze swą partnerką szczę: 
śliwie dobraną parę. 

Film uświetniają zdjęcia, plastyczne, mięk- 
kie, zasnute lekkim oparem. Zdjęcia tego ro- 
dzaju stanowią tajemnicę wytwórni Fox filmu 
i przywilej jej realizatorów. Decydują też o na- 
stroju filmu. 

Drugą specjalność techniki tej wytwórni jest 
obracanie aparatu pod kątem nieraz bardzo sze- 
rokim, i to wyłącznie w plenarach. Wspaniałe 


efekty dzięki tej metodzie osiągnął Murnau. 


„Tancerka z Moskwy“ — to najlepszy w obe- 
cnym sezonie film z Dolores del Rio. 


MIEJS 
Kinemato ać Oświatowy 
WODNY R (róg Rokicińskiej) 


Od wtorku, dnia 23 do 29 kwietnia r. b. 
DLA DOROSŁYCH: 


Przeróbka filmowa powieści 
Bernarda Kellermanna 


BRACIA SCHELLENBERG 


W rolach głównych: Lil Dagower, Liana 
Haid i CONRAD VEIDT 
DLA MŁODZIEŻY: 
CYRK TOMA MIXA 
Początek seansów dla dorosłych o 
i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18. 45 i i 21. 


Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 
i 17, w soboty i niedziele o 13 i Ta 


18.45 


Grand Kino 
Portjer holelu Atlantic 


Grand Kino wznowiło słynny film Murnau'a 
p. t „Portjer hotelu Atlantic". Jest to jeden z 


najlepszych filmów Janningsa i pierwszy krok 


'Murnau'a do sławy. Mimo zachwytów, jakie wy- 
wołał „Wschód słońca” tego reżysera, zrealizowa 
ny jak wiadomo, dła amerykańskiej wytwórni 
„Paramount“ — zdaniem naszem — filmy, two- 
rzone przez Murnau'a w Niemczech (a więc i 
„Portjer hotelu Atlantic“ były bardziej głębokie 
i mocne pod względem psychologicznym. Czy 
wiele np. ma sobie równych ta wstrząsająca w 
swym realiźmie historja wspaniałego portjera — 
Janningsa, stratowanego przez bezlitosny los? 
Pragnęlibyśmy widzieć więcej takich wznowień. 
Jak dalece wysubtelniło się znawstwo filmowe 
publiczności naszej dowód, że na ten znany film 
tłamy chodzą i odchodzą — bez biletu. 


Początek o godz. 


2-ej po poł. 


świetiają „PALACE” 


Popis szkoły Paszkówny 


Jak już podawały pisma zespół szkoły pla- 
styki i rytmild St. Paszkówny wziął 14 bi m. ña- 
grodę na turnieju tanecznyń w Warszawie. 
Obecnie, t. f. 2 8b. m. będzie Łódź miała spo- 
sobność zobaczenia nietylko tegó samego ze- 
społu, ale i tego samego tańca, który wziął na- 
grodę, t j: „Maszynę — symbol Lodzi“, Prócz 
ciekawych tańców zespołowych i sólowych, wy- 
konanych przez wyróżnionych na konkursie ze- 
społu, wystąpią i maleńkie uczenicę szkoły, Ku 
uciesze milusińskich, zebranych na widowni, od- 
tańczą one cały szereg miłych i pomysłowych 
numerów, Tańce: żołnierzyków ołowianych, ma: 
rynarzy, kuchcików í dużo, dużo innych. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety sprze- 
daje kancelarja szkoły, Gdańska 94, od godziny 
4 — 8 wiecz., a w dzień popisu kasa teatru od 
godziny 9-ej rano. 


CO USŁYSZYĄY DEI 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
Fala 1395. 


SOBOTA, 27 KWIETNIA 1929 R. 

11.56 — Sygnał czasu, hejnał z wieży Mart) 
w Krakowie. 

12.10—13.00 — Koncert płyt gramofonowych 

18.00 — Komunikaty: rolniczy i meteorolog. 

14.50 — Komunikaty: meteorolog. i gospod, 

1540 — Odczyt p. t. „Drugie cesarstwo". 

15.385 — Komunikat samorządowy. 

15.50—16.45 — Muzyka płyt gramofonowych 

17.00 — Odczyt p. t. „O metodzie prowadze- 
nia ćwiczeń zoologicznych“. 

17.05 — „Z przeżyć i dziejów narodu". 

17.55 — Audycja dla dzieci. 

18.50 — Rozmaitości. 
*19.10 — Odczyt „Ze wspomnień zakładnika” 
19.35—19.55 — Nadprogram, komunikaty. 
19.56—20.00 + Sygnał czasu z warszawskie 
go Obserwatorjum Astronomicznego. 

20.00 — Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki Po 
skiej". F 
20.80 — „Bachantka", operetka w 3-ch ake 
tach H. Cupers'a i Corsilius'a. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Wacława Qlszyka, Zo- 
fja Karlińska, Adam Dobosz i inni. W przerwie 
komunikat Teatrów miejskich. 

22.00 — Komunikat lotniczo-meteorologiczny: 

22.05 — Kwandrans konktrsowy« 

22.25 — Komunikaty PAT-a. 

22.40 — Komunikaty: policyjny, sportowy, 
nadprogram. 

23.00—24,00 — Transmisja muzyki tanecznej 


Kino „VENUS“ miynarska 15 


Tylko 5 dni! Wielki program 
Od poniedziałku do piątku wł, Trzy obrazy 


p- r WILCZE SERCE, dramat cow- 
boyski w roli gł. Big Boy Williams 


Szkapa i parasol, komedja 


Bodaj to wracać do rodziny 
farsa, w roli gł. Ferdek 
Hallo! Od soboty 27 kwietnia „Dwa światy” 


My 
Amerykanie 


(Dwa pokolenia) 


W roli głównej: 


George Sidney 


„RASŁO” z dnia 27 kwietnia 1929 roku. Str. 9 
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boisko Wodna godz. 11 Hakoah — P. | Król, Janczyk, Śledź. Na zawodach z Le- 


Konkurs sportowy 


„Flasła” 


Konkurs sportowy „Hasła” na odgad- 
nięcie wyniku zawodów Ł.K.S. — Ruch. 
Z pośród trafnych odpowiedzi po wy- 
losowaniu naznacza Redakcja 3 nagrody 
o 2 bilety do pierwszorzędnych kiņ łódz- 
ich. 

Termin składania kuponów w Redakcji 
rzy ul. Piotrkowskiej 15, w zamkniętych 
opertach lupływa dzisiaj o godzinie 

18-tej. 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro 


Szczegółowy program imprez sporto- 
wych na sobotę i niedzielę przedstawia 
się następująco:o 

PIŁKA NOŻNA: 

Dnia 27 kwietnia, sobota: 

boisko Wodna, godz. 16.30 Turyści I-b 
— ŁKS. I. p. Fiedler. 

boisko Wodna, godz. 14.30 Turyści II 
— Ł. K. S. II p. Szer N.; 

boisko W. K. S. godz. 16.30 Hasmo- 
neu — Kadimah II p. Andrzejak. 

boisko W. K. S. godz. 14.50 Hasmo- 
nea II — Kadimah II p. Czech: 

boisko Pabjanice godz. 15.30 P. T. C. 
fl — Makkabi p. Stępień. 

Dnia 28 kwietnia, niedziela: 


boisko Wodna godz. 16.30 Pogoń — |Ë 


Concordia p. Pietsch; 


boisko Ł. K. S. godz. 16.30 G. M. S.|f 


— Sokół (Pabj.) p. Dowbor; 


boisko W. K. S. godz. 14.30 Orator- |] 


tłum — Kraft p. Mazowita; 


boisko Geyer godz. 11 Geyer — Ko-ļ|f 


lejowy p Kałuszyner; 
boisko Wodna godz. 9 Hakoah III — 
Widzew III p. Busiakiewicz; 
boisko W. K. S. godz. 11 Ł. T.S. G. 
— Widzew p. Raettig; 
boisko W. K.-S godz, 9.15 Ł.T. S.G. 
N — Widzew II p. Śtępień; 


Kino DOM LUDOWY 


PRZEJAZD 34 
Dziś i dni następnych! 


Szalona noc 


Najpotężniejszy, prześlicznie wysta- 
wiony, najpiękniejszy arcyfilm 
W roli 
głównej: Huguette Duflos 
zwana królowa Paryża 
Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 


seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 
godz. 1—3 pp. I m. 75 gr., Il 40 gr., III 30 gr. 


W soboty, niedziele i święta od godz. 3 pp. 
I miejsce gr. II m. 50 gr. II m. 40 gr. 
W poniedziałki kino czynne. 


SKRZYNKA 
DO LISTÓW 


Polskie Zrzeszenie Teatrów Świetlnych 
województwa łódzkiego nadsyła nam. na- 
stępujący list, z prośbą o umieszczenie. 

Powołując się na umieszczony w nu- 
merze „Głosu Porannego" z dnia 24 kwie- 
tnia r. b. wywiad ze mną i na sprostowa 
nie w numerze z dn. 26 kwid.nia r. b. w 
tymże „Głosie Porannym", ninejszym ko- 
munikuję, iż uzupemiającym mój wywiad 
komentarzem redakcyjnym,  skierowa- 
nym przeciw Zarządowi Zrzeszenia Tea- 
trów Świetlnych, do którego.sam należę i 
z którym się solidaryzuję, najzupełniej 
się nie zgadzam, gdyż sprzeczny jest z 
mojemi zapatrywaniami. 

Sprawę tak zredagowanego wywiadu 
raz komentarza oddałem Zarządowi Zrze 
szenia, celem wyciągnięcia odpowiednich 
zonsekwencyj. 

Dziękując za spełnieńie mej prośby, 
pozostaję z poważaniem 

(—) Józef Masicki 
wiceprezes Zrzeszenia Teatrów 
świetlnych Woi. Łódzkiego. 


T. C. p. Kozielski; 

boisko Burzy godz. 11 Burza — W.K. 
S. p. Bira; 

boisko Burzy godz. 9.15 Burza Il — 
W. K. S. II p. Szer N3 

boisko Ł. K. S. godz. 11 Orkan — 
Union p. Lange; 

boisko Ł. K. S. godz. 9.15 Orkan II 
— Union II p. Majeran; 

Linjowi na zawody Ł. K. S. — Ruch 
pp. Majeran i Paisert. 


Do członków 
S. S. „Resursa“ 


Stowarzyszenie sportowe „Resursa” wzy- 
wa swych członków, aby stawili się w 
niedzielę dn. 28 kwietnia o godz. 7.30 z 
rowerami w celu wzięcia udziału w otwar- 
ciu sezonu kolarskiego. 

Obowiązuje strój sportowy, 
klubowe i białe rękawiczki. 


czapki 
Zarząd. 


Skład Ł. Ł. S-=u 


ma mecz z Ruchem 


Dowiadujemy się, że Ł. K. S. wystąpi 
na mecz z Ruchem w swym normalnym 
składzie a mianowicie: Miła, Cyll, Gałecki 


Ł. K. S. — Ruch 
Imię i nazwisko 


Adres 


Trzmiela, Kubiak, Jasiński, Durka, Sowiak 


KONKURS SPORTOWY „HASŁA” 


gją warszawską zostali poturbowani lekko 
Król i Cyll, ale istnieje nadzieja, że prze- 
ciwko Ruchowi wystąpią, 


T.U.R. — Hakoah II 
6:4 (3:2) 


Rozegrane wczoraj towarzyskie zawo- 
dy między zespołami . TUR-u, a Hakoa- 
hem Il-im przyniosły w pełni zasłużone 
zwycięstwo drużynie robotniczej. 

W TUR-ze wyróżnił się w grze cały 
atak, oraz środkowy pomocnik Wożniak. 

Bramki dla TUR-u zdobyli po 2 Ko- 
narzewski i Dobrowolski a po 1 Dawicki 
i Sobczak. 

Sędzia p. Cwilich. 

Publiczności przeszło 150 osób. 


LA o a 
Turyści — Polonja 
Dlaczego nie było sędziów 
linjowych? 

Ubiegłej niedzieli na meczu ligowym 
Turyści — Polonja do pomocy sędziemu 
głównemu p. Kormgoldowi z Krakowa da- 
no jakichś dwóch młodzieńców, o czem 
szeroko rozpisywała się prasa miejscowa. 

W związku z powyższym Zarząd O- 
kręgowego Kollegjum Sędziów Piłki Noż- 
nej komunikuje nam, że na zawody te w 


(Wypełnić i wysłać) 


myśl przepisów Polskiego Kollegjum Sę: 
dziów delegowani zostali w charakterze 
sędziów linjowych pp. Hild i Wardęszkie- 
wicz. Bezpośrednio przed zawodami, gdy 
p. Hild zwrócił się do jednego z człon» 
ków Zarządu KI. Turystów z prośbą o 
wydanie chorągiewek ten oświadczył mu, 
że chorągiewek nie wyda. 

Podając powyższe do wiadomości Zas 
rząd Kollegjum Sędziów zdejmnie z siebie 
wszelką odpowiedzialność za to, że na 
linji znaleźli się miast egzaminowanych 
sędziów jacyś dwaj młodzieńcy 


Czyżby nowy zatarg 
w piłkarstwie ? 


PZPN postanowił jak wiadomo wcielie 
Polskie Koleg. Sędziów w skład PZPN-u 
co sprzeczne jest ze statutem PKS-u jako 
jednostki zupełnie samodzielnej. Sprawa 
ta wywołała wielkie poruszenie w sfe- 
rach piłkarskich Polski i przewidywany 
nawet w związku z tym nowy roz: 
am, 


Jutrzejszemeczeligowe 


Poza spotkaniem ŁKS — Ruch w 
Łodzi oodbędą się w kraju następujące 
mecze ligowe: Polonja — Oracovia w War 
szawie, Pogoń — Garbarnia we Lwowie, 


j| Wisła — Legja w Warszawie i IFC — 


Warszawianka w Katowicach. 


Więcek startuje w niedzielę 
w Warszawie 


Zwycięzca biegu dookoła Polski, Wie 
cek, przybył przedwczoraj z Bydgoszczy 
do Warszawy na rowerze i zamierzą 
wziąć udział w biegu 50 klm., organizowa 
nym przez WTC na szosie pod Jabłonną 
w niedzielę. 


Występy wiejskiego hipnotyzera 
ściągają tłumy gapiów 


Niesamowitym wzrokiem wytrącił bykowiec z rąk rozgniewanych braci 


SOSNOWIEC, 26. 4. Maleńka i cicha o- 
sada wiejska zamieszkała wyłącznie przez 
górników i robotników kopalń Grotków 
w powiecie będzińskim, znajduje się od kil 
ku dni w stanie chorobliwego podniece- 
nia. 

Mieszkaniec wioski, Władysław Lis, 
który, zadebiutował w roli hipnotyzera, 
stał się przedmiotem ogólnej ciekawości. 
Ciągna do niego tłumy ludzi, jak na wido- 
wisko cyrkowe. 


Jeden z dziennikarzy warszawskich tak 
pisze o wizycie u owego wiejskiego hip- 
notyzera. 

Odszukałem tego poczciwca, pracujące 


BOBCGEBEBZCZEEJ A 
Aa Pa A 
“s OB 
>, 


z gwiazdą 
ameryk. 


3 w 


Już wkrótce! Cała Łódź ujrzy 


tragiczne dzieje pewnego małżeństwa według głośnej i znanej 


powieści FRYDERYKA LONSDALER'A 


„WYZWOLONA | 


ELGĄ BRINK 
a w kinie PALACE” 
KWECZCCZGRAGZCZZCACZNZJGAEMAKEEC 


go w polu przy robotach wiosennych. Jest 
to dobrze zbudowany 34-letni średniego 
wzrostu chłop, posiadający parę bystrych 
czarnych oczu o pewnym niesamowitym 
blasku. Poza tem rmiema w nim nic nad- 
zwyczajnego. 

O swych zdolnościach hipnotycznych 
mówi niechętnie, jest podejrzliwy, zacho- 
wuje się naogół normalnie i właściwości 
swe odkrył dopiero przed tygodniem. 

W ubiegły piątek ks. Rossie zwrócił 
uwagę na jego dziwne zachowanie się. Lis 
skarżył się na silne bóle głowy. Wobec 
tego najstarszy brat jego, pelmiacy obo- 
wiązki sołtysa w Grotkowie, zaprowadził 
go do lekarza dr. Karsza w Grodźcu. 


ad 2 Fo 


Lekarz stwierdził u Lisa pierwsze ob- 
jawy obłędu na tle egzaltacji religijnej. 

Po powrocie do domu Lis zaczął wygła 
szać kazania, które skupiały masę gapiów, 
pociągniętych jego niezwykła wymowno 
ścią. 

Przez 8 wieczory z rzędu ludność Gro 
kowa żyła w emocji i nachodziła domo- 
stwo Lisów, aż wreszcie braciom sprzy= 
krzyła się ta zabawa. 

Gdy onegdaj ponownie zaczął okazy 
wać objawy stanu nienormalnego, bracia 
Juljan i Stanisław zaopatrzywszy się w po 
tężny bykowiec, wtargnęli do pokoju. Lis 
stał właśnie na stole i przemawiał do słu 
chaczy, a zobaczywszy braci, zrozumiał, 
zdaje się, co się święci i zaczął miotać pod 
ich adresem płomienne wyrzuty, czem ich 
tak zasugerował, iż stali się cierpiwy- 
mi słuchaczami jego 8-godzinnej mowy, 
a następnie 4 dalsze godziny przestali w 
stanie zupełnego odrętwienia. 

Jak obaj ze wstydem wyznali, ogat 
nęło ich nieokreślone uczucie bojaźni i sen 
ności. 

Nie ulega wątpliwości, że dużą rolę od 


ŚM |orywa tu masowa sugestja, Trudno mó 


wić o symulacji. 

W rozmowie ze mną dr. Karsz oświad 
czył, że u Lisa zachodzi wypadek obłędnej 
manji religijnej, która pacjentowi zresztą 


m | bezpiecznemu i spokojnemu, nadaje pew- 


ną siłą atrakcyjną. 

Gdyby jednak wbrew oczekiwaniom 
nie nastąpiło polepszenie, domorosły hip: 
notyzer wiejski będzie oddany pod opiekę 
lekarza chorób umysłowych. 
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Dziś i dni następnych! 
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iż ATW $ 


MIMOZA 


Kilińskiego 178, 


1593 


_ i części do budo oleca- 
Radjoapar aty my.po hetene dk 
i najdogodniejszych wa: kach. Dob 3-lampowy 
aparat bez akcesorji tylko140 zł, ładowanie aku- 
mulatora zł. 1.50 gr. Uwaga! Przerabiamy tanio 
stare aparaty na najnowsze typy, 

Łódzkie Tow. Radjowe, Piotrkowska 107 

BURCHARDT i OLEJNIK 


ELEGANCKIE PANIE! 
| nrmo W Wiosenne palta 


już na sezon 
w magazynie wykwintnej 
damskiej 


| konfekcji 943 | 
| Z. GLIKSMAN, giówza 1 66; 


Sprzedaż na raty i za gotówkę! 


Por adnia oom 
Wenerologiczna [|ia 9a 


piwnica murowana, 
Stajnia murowana 
na 4 konie i sto- 
doła drewniana do 
sprzedania przy Ka 
liskiej stacji, ulica 
Obywatelska Nr. 93 
wiadomość wRudzie 
Pabjauickiej, ulica 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Sayana ga 8 rano do 9 wiecz, 

w niedziele i święta 9 —92 pp. 

od 11—12 i 2—3 pp. bi 
muje kobieta lekarz 


leczenie chorób wenerycznych || Tradna 5,” Antoni 
moczopłciowych i skórnych || Kamiński, na prze- 
Badanie krwi i wydzielin na cewka Kasy pao. 
syfilis i tryper iek $ 
Konsultacje : neurologiem S 

i urulogiem 

i Gabinet Światło-Leczniczy Dom każ 

' katolicki przyjmie 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł, 


panienkę lub panią 
na mieszkanie. Tra- 
ugutta 11 m. 9, par- 
ter, lewa oficyna. 


CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z „niedzieln 
Zamiejscowa 


> p m m v » 5.— W tekście 40 n ” w " » » 
Zagraniczna A 3 8.— Za tekstem 30, y » 1, ZW REZ 

Odnoszenie do domu 4 n r ? á b 0. Nekrologi 30 " » ” 1 ” a 4 " 
ALWE, » » 0.40 Zwyczajne $ K Do „(10 łamów) 


Prenumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ 


KOBIETA NA 


Wielki dramat niesłusznych podejrzeń 


Największa symfonja ekranu 


„OJCZE...! 


Najpotężniejsze arcydzieło serca ludzkiego, dzieje nicszczęśliwego ojca, 
Syna, zastraszający obraz moralnej zgnilizny powojennego społeczeństwa, 


W rolach głównych: B. H. WARNER niezapom 


ym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 


„HASŁO” z dnia 27 kwietnia 1929 roku. 


TLN 


loże eSa 
IS zł 


A“ : 


a 123. 


ZA!) 


Perła naszego repertuaru 


W roli głównej: 


+ 


Stowarzyszenie Drobnych 
Kupców i Przemysłowców 


Polskich w Łodzi 
ul. Andrzeja 34, podaje do wiado- 


mości, że: 

Dnia 28 kwietnia r, b. o godzinie 
3-ej pp. w pierwszym i o godz. 4-ej w 
drugim terminie odbędzie się 


OGÓLNE ROCZNE ZEBRANIE 

CZŁONKÓW STOWARZYSZENIA 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania i wybór prze- 
wodniczącego. 2) Odczytanie protoku- 
łu z ogólnego zebrania. 8) Sprawozda- 
nie z działalności Zarządu. 4) Sprawo- 
zdanie Komisji Rewizyjnej, 5) Za- 
twierdzenie bilansu za 1928 rok. 6) 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1929. 7) 
Wybór członków Zarządu i zastępców. 
8) Wybór Komisji Rewizyjnej i zastęp 
ców. 9) Kasa ubezpieczeniowa. 10) 
Wolne wnioski. 

. a) Wyjazd na wystawę w Pozna- 
niu. 

Prosimy Sz. Członków o nieodzowne 
i punktualne przybycie. Zebranie bo- 
wiem prawomocne bez względu na 
liczbę obecnych. 


Zarząd. 


OM ga AA 


chce mieć Radjo 
dobry aparatnaspła- 
ty 6-miesięcz., niech 


się zwróci do firmy 


Polskie Radjo 


Inż. KRZYŻANOWSKI i S-ka 
ul. Andrzeja Nr. 4 
Bozpłatna próba z ustawieniem 
aparatu w mieszkaniu klijenta nie 
zobowiązuje do kupna. 968 


Od poniedziałku, dnia 22 do poniedziałku, dnia 29 kwietnia 1929 r, 
„Grupy wielkich gwiazd filmowych” wytwórni United Artists 


99 (Kapitan 
i jego 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22489 
przy przystanki! tramwajów pabjanickich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w niee 
dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i  dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope- 
racje, opatrunki, wizyty na miasto. 


Porada 4 zł. 


Poradnia dentystyczna i we- 
1402 nerologiczna 


dla chor. skrórnych, 3 zł, 


wenerycznych 


DOKTÓR 


WOLĘCOWYSKI 


Cegielniana 25. Tel. 26-87 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Elektroterapia. Leczenie lampą kwar- | | 


cową. Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, i 4—8 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 4—5 oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. Niewiażski 
ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 


Choroby skórne, weneryczne, 
moczopłoiowe 
Elektryzacja. Naświetlanie lampą 
kwarcową. Badanie krwi i wy- 
dzielin. 

Przyjmuje od 8—10 r.i od 5—9 w. 


który nad wszystko w świecie umiłował swego 
uznającego tylko szał zmysłów, tańce i zabawy, 


WŁODZIMIERZ GAJDAROW, LILI DAMITA 
i demoniczna WIWIAN GIBSON 


% Następny program: „„BZIEKUSKAĄ* 


+ o * 


* 


Następny program? 


Tajemnica 

> . 99 

saie Starego Rodu“ 

Syn z Jadwigą Smosarską 
à St. Knake- 


Zawadzkim 


Własna siedziba | Biżuterja 


Place letniskowe porośnięte lasem sos- 
nowym 40-letnim jeden kilomstr od mia- 
sta Poddębic przy tżiacji kolei i szosie 
są do sprzedania na dogodnych warun- 
kach po 70 groszy za mtr. kwadr. Na 
miejscu można nabyć kamień budowlany 
dziesieć razy tańszy od cegły. iado- 
mość w Poddębicach u Grabiszewskiego, 
ulica Sworawska. 87 


BĘ. HELLER 


Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3—5 po poł., w niedz, od 11—2 pp. 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Dr. med. 


RÓŻANER 
Dzielna 9, tel. 28-98 


Choroby skórne weneryczne i mo- 
czopłciowe. 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 
ampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 


ED EM GEO NERKI SZAN SIO GIE O 


| Ogłoszenia drobne 


UPUSS Er GZ prze nmmn 


Kupno ZOA 
„i sprzedaż 


Biżuterję 


S asie kupuję, pełną Ware 
Pianino tość płacę. Solidne 
czarne krzyżowe za- | traktowanie. „Pre- 


graniczne do sprze- | ciosa“ Piotrkowska 


w niedziele i święta od 9—1 r. dania, Konstanty- | 123, w podwórzu. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. nowska 15, m. 19. 
l) Ed zy Pla 872 PAPAI 


zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe „Pre 
ciosa“. Piotrkowsła 
123, w podwórzu. 


Maszyna 
do szycia rękawi 
czek, do sprzeda 
nia nie drogo, Choj 
ny, ul. Tuszyńska 8 
m. 3. 99 


| Różne | 


Garaż 


poszukiwany w cen 
trum miasta. Zgła 
szenia przyjmuj 
„Hasło Łódzkie“ 
Piotrkowska 15 


Pracownia 


kapeluszy, przyjmu 
je do fasonowanii 
i farbowania m 
wszystkie kolory 
maszynowe i ręczn( 
kapelusze, ul. Prza 
jazd Nr. 14, oficyną 
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MINE | 
Zakład 


drzewno - tokarski 
Edm.  Kadyńskie 
Łódź, Mawrot 
tel. 35-74, przyjmu 
je wszelkie zamó 
wienia w zakres pqa 
wyższy wchodzącę 
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CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


w Łodzi. 


Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
i 1 


Drobne 10, gr, poşzukiwanie pracy 5 gr. 
ogłoszenie 50. gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej, Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 

głoszenia akcydensowe 50 procent 


Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15 


za wyraz. Najmniejsze 


cent drożej, 
rożej. 


w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. © i 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmian) 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń 


komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filji 


proc. 


drożej od 


cen miej 
Każda nowi 


i 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honðrarjum, uważane sq 


za baj Spa | 


qkopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcj 


nie zwraca. ; 


Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkiewicz. , 


